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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) 

Przed Festiwalem w Budapeszcie 

Manifestacje 
młodzieży polskiej 

na rzecz międzynarodowej 
solidarności młodzieży 

całego świata 

w walce o postęp 
i trwały pokój 

W przededniu Kongresu MŁODZI.Eż 
SLĄSKA organizuje wie<:e, zebrania i 

'Wieczornice, dając wyraz swej niero_ 
serwalnej więzi z postępową. młodzieią 
J:ałego świata. 

Przedsta.wiciele młodzieży Vietnamn, 
'Egiptu, Haiti, Marokka i innych kra. 
jów kolonialnych za.poznają. młodziet 
polską. z sytuacją. narodów, znajdują._ 

cych się do tej porr w jarzmie kapi­
talizmu. 

. ,Dążąc do zrzucenia ucisku kolo­
nialnego, rozwija.my coraz bardziej wal 
kl} wyzwoleńczą, która wstrząśnie pod_ 
stawami światowego imperializmu. 
Pragniemy zdobyć ta.lą wolno~ć, jaką 
wy dziś posiadacie" - powiedział do 
zgromadzonej n - wiecu młodzieży ro. 
botniczej huty „Mała Panew'• przed_ 
stawiciel walczącego Vietnamu. 

* • * 
W BIAŁYMSTOKU wielki wiec mło­

dzieżowy zgromadził licznie ZMP-ow _ 
ców, Junaków „SP" oraz delegac3e 
hufców harcerskich z okolicznych miej. 
scowości. 

Przedstawiciel Zarządu Wojewódz_ 
kiego ZMP w B1alymi;toku, ob. Fli· 
siuk, zapoznał zebr::nych z przebie_ 
giem przygotow:iń do światowego Kon 
gresu Młodzieży nemokratycznej i 
wkładem mlodzież'Y polskiej w dzieło 
utrwalenia pokoju. 

Przedstawiciel młodzieży Senegalu -
powitany ent jasfycznie przekazał 
młodzieży białostockiej serdeczne po· 
zdrowienia. od młodzieży swego kraju. 
Podkreślił on, że ludy w krajach ko. 
lonia.lnych z Wielkim zaintereaowa_ 
niem śledzą zwycięski marsz Polski do 
socjalizmu. 
Omawiając sytua·j~ w Afryce m6w­

ca stwierdził, że wszędzie panuj~ nę_ 
dza. i nieludzki W'Yzysk, stosowany 
przez kapitalistów. 

* • • 
Wojewódzki Zarz!łd ZMP zorganizo· 

wał W RZESZOWIE wielki wiec mło. 
dzieży z udziałem delega.ta Vietnamu. 
Młody Vietnamczyk, Ngu-yen_Tan­

Lap, w płomiennym przemówieniu 
stwierdził, że jedność młodzież:y całe_ 
go świata przyczyni się do ostateczne· 
go iwycięstwa sprawiedliwości &połecz­
nej. • • * 

W OLPTYNIE odbył sit wielki 
wiec z udziałem młodzieży ZMP, SP, 
oraz młodzieży niezrzeszonej. 

w wiecu wzi~ły udział delegacje 
waJ.cz~ego Vietnamu i wyspy Haiti, 
owa.cyjnie po'Witane przez młodziei: 
woj, olsztyńskiego. 

* • * 
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WKa t ie pan.ika 
Mit<}zy Syrią i Irakiem znów wybucnły niep:wizumienia - podsycane przea 
agentów Wall-Street, marzących o nie ograni~miej eksploatacji źródeł ropy 

naftowej na Bliskim WłigJ:iodzie Dygnitarze kuomintangowscy uciekają na Formozę 

~~~~0! ~~~l~~d~,,~~"'"· !~! ~~!11~,~-K.~~.~,!!~ Ogólnokrajowa Konfer~ja Pokojowa 
n~o z dontes1e_n1a!111 korespo~den- stę z każdym dniem. braku jakichkolwiek szans obro- z • k R d • k • 
tow a~eryk~nsk~ch z C~m, ~ Według relacji kor~po!'ldentów, ny Chin południowych, odrzuca te WlqZ U a ZleC lego 
Ka.nt.ome, ktory 1e~t ostatm~ os- władze kuomintangowskie utwo- żądania, zapowiadając jedynie o- • 25 b 
r?dk1e~ o.poru WOJsk kuomtntan- rzyły ,.most powietrzny", obsługi- bronę Formozy. rozpoczyna Się -gO • m. 
gowsktch na kontynencie, panuje wany przez 40 widkich samolo- w ł · k • .__ h k . . . . · ys anmcy prasy amerv an- M k (PAP) Trud" pi·s~ c 0 
pOW!'izec De prze Onanie, IZ zosta- tow tran.sportowych które bez k' , k 'k . I' h f k OS wa ' " ·~ą . 
nie on ~ajęty przez Armię Ludo- przerwy przewożą dygnitarzy s ·1e1 , 01;1uru UJą o tcznyc • a - zbliżającej się ogMnokra.jowej konfe 
wą w c'ągu 2-:-3. tygodni. Kuomintangu i ich rodziny na tach, sw1adcząc~cb .o całkowit~m rencji obrońców pokoju w ZSRR 

.
Nawet wyb1tn1 dygnitarze kuo- Formozę. upadku dyscyplmy 1 ducha wo.isk stwierdza, ie radziecka klasa. roll.ot-- ndeza przygotowuje się z entuzja:z· 

m1nta_ngow~cy twierdzą, że Ken- Twierdzi się, iż tzw. „rząd kan- kuomintangowskich. mem do tej konferencji, Obrady je.i 
t~i:i nie _m~ze być broniony dłużej toński" u.siłuje bezskutecznie wy- Tak, ostatnio dowódca wojsk wyznaczone sa, na 25 - 27 sierpnia 
mz 2 m:.es1ące. . wrzeć nac:sk na Czang-Kai-Szeka kuomintangowskich w rejonie po w Moskwie. 

. W związku z tyn_i tempo uc1_ecz- aby zorganizował obronę Kanto- łndni-0wego Hunanu powziął de- Dziennik wskazuje, że ludz:e ra-
ki personelu kuommtangowsk1ego nu. cyzję wycofania się z zajmowa- dzieccy, zajęci pokojową twórczą 

nych pozycji wbrew rozkazom z pracą są żywotnie za:nteresowani w 

Franco hoi się.„ -----
200 tysięcy żołnierzy i oficerów 

zmobilizował rząd hiszpański w obawie 
przed manifestacjami wolnościowymi narodu 

K długotrwałym pokoju i dążą ze 
antonu. wszech sił do utrwalenia :. rozwoju 
Według zgodnej opinii korespon przyjaźni i współpracy międzynaro­

de;•tów amerykańskich, ogólna sy- dowej. 
t1rncja wojskowa w Chinach po- Wielki Związek Radzieck: - pi­
ludniowych jest beznadziejna dla sze „Trud" - słusznie zajmuje k:e­
rządu lrnommtangowskiego. I rownicze miejsce w obozie pok-0ju i 

Kłótnia. H', rodzinie 

demokracji. 
ZSRR· nieustannie demaskuje 

wszystkich jawnych i ukrytych pod 
żegaczy wojennych, wałczy uparcie 
o wolność i bezpieczeństwo, o przy• 
jaźń i współpracę między narodami • 

Zwołan:.e ogólnokrajowej konfer~n 
cji obr('l)e:ów pokoju w Moskwie -
kontynuuie dz;ennik-wywołuje o· 
gromne 7.f!interesowanie nie tylko 
wśród rad>:'.eckich mas pracujących, 
lecz wśród milionów prostych ludzi 
całego świata. 

K<;nferencja mosldewS!ka nłewąt· 
pliwie odegra ogromną roll: w ~el• 
utrwalenia pokoju i demnkracji, 
Rozumieją to nie tylko lH'zY jaciele 

lecz i wrogowie postępu. 

KOWY JORK (PAP) - Kore~pon- by fakt iż jedynie w północnej Hisz_ 
denci a.mery~nń"C:V donoszą, z Hi~zpa_ panii dla walki z ruchem oporu skon­
DI~ o w~roście ruchu oporu przecnvko centrowano oddziały wojskowe liczą-
reZ'DJOW1 gen. Franco. . , . . ' 

l
rot a t · D .

1 
N , , ce przeszło 2uJ tya1ę<:y zolnierzy i of1_ 

. (; pon en p1~ma „ a1 y cwR , • 
Con"ey, podaje w doniesieniu z Ma- cetów. 
drytu, że ożywienie dążeń wolnoAcio- Wyslanniey pism amerykańskich za. 
wyr,h r.arodu his7:pań~kiego wywolnjl' znnczają., że nieza<lowolPnie z polityki 
pc1-;,11ż, e znniepokojenie w kołach frau_ rz:~du frankistowskiego. notuje się na 
ki~towski ·h. wet wśród tych warstw społeczeń~twa 

Jak wielkie znaczenie przywią.zuje bis?.<pa1i;kiego, które je~7.cze do nie· 
rząd do tej sprawy świadczy chociaż- rlawna popierały tę politykę. 

Dwa departamenty US A 
nie mogą mi~dzy sobł\ uzgodnić 

w jaki. sposób ,,zdewaluować•' kraje marshallowskie 
NOWY JORK (PAP) - 'l'ygodnik na Sottma roą;wią,7.a6 tmdnoo~i P.łatnń 

„Barrons Weekly'' podaje, że między c1.e w dziedl.inie handlu r,a.grnnicz.oe 
Departamentem Stanu i Departamen- go. 

~kich, w tej liczbie i dla Wielkiiej 
Brvtanii. 

Walka robotników fińskich 
z wy zyskiem kapitalistów 

MOSKWA (PAP) - Korespondent 
ageneji TASS podaje z Helsinek, 1z 
strajk robotników pnedsiębiorstw prze 
mysłowych i budowlanych w mieście 

Kemi za.tacza. coraz szersze kręgi. 

8t.tnJ1rnją,cy zapowiadają. walkę aż do 
całkowitego zadośćuczy.nienia ich żą.· 
d:tniolJl. 

Zw1q.zPk zawodowy robotników prze­
mysłu wł6kienniczego Finlandii wysto_ 

~ownl do urzędu cen i płac pismo, w 
którym domaga się podwyżki plac. 
Z"'il),zek uprzedza, że jeśli żądania ro· 
hotr: czo me zostaną. uwzględnione, to 
21 ~ier-„·nia rozpocznie się powszechny 
strajk we wszystkich przedsiębior­

stwach l''łókienniczych w kraju. 
Również egzekutywa związku zawo­

dowego robotników przem. skórzanego 
i guJJ,<•wego wystąpiła z podobnym żą,­
daniero. 

tern Skarbu USA za.ysowały się zna.- Według „Barrvnd Weekly", rzeCZ(l 
czne różnice poglą.dów w sprawie znawcy finan~wi utrzymują,, że pro 
udZielenia pomocy Wielkiej ~1ytanii jekty „planowania. cen i rynków" dla 
dla. przezwyciężenia. „kryzysu dolaro Wielkiej Brytanii i innych krajów z 
wego". chodnio eul'Opej;ltich dot.knuęt.ych „lny 

Pismo ujawnia, że Departament ~ta. zy~em dolarownn" zaprowadziłyby 
nu występuje jako rzecznik zagwara.n Stany Zjednoczone ' ,.niewiadomo do 
tcrwanie. Wielkiej Brytanii zbytu to kąd". 
warów na rynkach dolarowych po ee Jak d!onoszą. inne pisma, wbrew t.e 
nach z góry ust.al-Onych na podstawie mu stanowisku Departamentu Skarbu 
długotermi>nowych umów. grupa rzec~imawców gospoda,r 

Koncepeje. ta. jest jed.naki;e zwalet:z.a czycl1 DepaTtame'Dtu Skarbu opraco 
na przez Departament Skarbu. Mini. wuje plany, przew' dują.ce ustalenie 
ster Rkarbu Snvdcr &toi nadal na. sta kwot importowych i een dla poszcze 
niowisku, że Wielka Brytania powin gólnych krajów zach.oonio eur:ipe.1 

pracujących nędza Bezrobocie • 
I 1nas 

wynikiem struktury gospodarczo-społecznej 

w krajach kapitalistycznych 
Przemówienie przewodniczącego Światowej Federacji Związków Zawodowych 

tow. di Vittorio w Radzie Ekonomiczno-Społecznej ONZ 

jako warunek ud;i;ielen.:a tego ro 
dzaju „pomocy" Depart.ament Sta,n11 
wysuwa. dewaluację v.-alut krajów 
marshallowskich w stosun~ do dJla 

Mytyczne &-letniego 
planu technicznego 
Doniostr.. uchwała 

Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 

WARSZAW A (PAP) - Komitet 
Ekonomiczny Rady Mini<'• ów na po. 
siedzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wY. 
tyczne do 6_letniego planu techniczne 
go. Jest to pierwsza w dziedzinie na 
szego planowania uchwała, zawierają.. 
ca wytyczne rozwoju techniki w róż 
nych gałęziach gospodarki narodawej. 

Na wi&J.kim wiecu MŁODZIEt WRO­
OlaA WSKA powitała. sztafet~ zdąia_ 
ją.et z meldunkami na Kongres śFMD Genewa CP AP). .Rada Ekonomfoz-
do Budapesztu. no - Spolecma i'ozpocz<;la ~yskusję 

nicjatywy Swiatowej Federacji Zw. 
Zawodowych. 

niejących między krajam: kapitali­
stycznymi, lecz na odwrót - zao-

Wyt,vczne Komi te tu Eko.nomiczncgo 
określają najważniejsze zadania pia_ 
n'.1 technicznego i wprowadzają ust.ale 
nie szeregu wskaźników technieznvch 
na. p~szc~e~ólne lnta planu 6Jetini.ego 
w ?.ziedzm e, rnechanirneji i autom:ity 
~n~.11 pr_ocesow pr-0ilukryjnyrh. przy. 
•meszan1a przemy~łu, rolnictwa, trans 
po-rtu, rozdzielnictwa itd. 

w rezol1\cji, uchwalonej na. wiecu nad zagadni~nlem bezrobocia i pel­
młodziet Wrocławia. zapewniła, iż w nego zatrl}tłnienia jak również nad 
walce o pokój i socjalizm iść będzie wl spra.w07Jdaniem Komisji Rady do 
jednym szer~gu a młodl:ieżt ZSRR, kr.\ Spraw Gospodarczych i Zatrudnie-
jów demokra.ej: ludowej i postfpo'Wł nia. 
młodzieżt całego łwiata. Kwestia bezrobocia przedstawio-

na została do r~atrz~a„~ z i-

W dyskusji zabrał głos PRZEWO 
DNICZĄCY SFZZ DI VITTORIO, 
który wygłosił obszerne przemów:e 
nie na temat bezrobocia i pełnego 
zatrudn:enia. 
Oświadczył on, iż SFZZ w ciągu 

ostatnich trzech lat, kilkakrotnie po 

strzył je. W celu jak oaj„znszeg-o roT,])owsze 
Mówca stwierdził następnie, że o- chn:'enia 11~prawnie1\ pracownic.z>~h 

graniczen:e handlu z krajami Euro- Kcm•tet Ekonomiczi1y powziął uc
0

hw~ 
py wschodniej również w poważnym łę, która u"tala ~posoby ogłai;zania. i 
stopniu wpływa na wzrost bezrobo- rozpow~zechniania u.'1Jrawn.ień praco. 
c:a. wniczyeh. 

Swiatowa Federacja Związków Za Dotychczawwy tryb ogłaszania us_ 
w00owych uważa - powiedział dl p;a,vnień pracownicz~·cb nie zapew_ 
Vittorio - że ddma.skując przyczy- l")ał należytego irh wvkorzvstania w 
ny, które WYWOłuja, zło, łatwiej bę- tych zakładach i pr7eclsiębiorstwaeh 
dzle przekonać ludzi o konieczności w których mogły byli one zastosowa~ Państwowy Arbitraż Gospodarczy wa.lkl z tym złem. ne. 

SFZZ uwaia, :ie przedstawiając Ra 

przyczyni się do podpiesienia dyscypliny 
wykonania narodowych planów gospodarczych 

WARSZAWA (PAP) - Dekret o I Pa:llstw&. przcdsii;biorstwa państwowe, du terytorfaJnego z jednej strony, a 
Państwowym Arbitrażu Gospodarczym samorządowe, albo 05oby prn'IYn. publicz 'l'l'ymienionymi wyżej jednostkami z 
(PAG), uehwalony przez Radę Mini- nego posiadają. ndzial, wynoszl)cy po- drugiej strony. 

dzie zagadnienie bezrobocia i zatru U'!'hwała Komitetu Ekonomicz.nego 
dnienia wypełniła swoje zadanie i n:;;tala sposób przekazywania cpisu u.. 
dowiodła, że wnosi swój wkład do sprawnienia od przed„iębi0<rstwa. do 
pracy ONZ, oraz że występuje w o- Urzędu Patentowe1"o RP, którzy zbie_ 
bronie interesów wszystkich pracu- ra, bacla i kla>;-fikujc prze lane zgło. 
ją.cych bez różnicy rasy, narodowo- szen'a. U~prnwnienia, które posiadają. 
ścl i ielt poglądów politycznych. ~zersze znaczenie takie dla innych za. 

strów w dniu 2 bm„ powołuje do życia na.d 50 proc. kapitaiu zakładowego. W m;dl dekretu wlaśeiwośli Pań­
nowe organa. państwowe, których ce- Komisje arbitrażowe rozpatrywae też ~twowych Komisji Arbitrażowych usta.­
Iem jest ze,pewnienie dyscypliny wy_ b~~ą. sporJ'. o pr.awa. rrin.1ąt.kow~, wy-: ~ona została wyłącznie do SJ?raw .nale­
konania narodowych planów gospodar- m~~ pom1ę~zy wła~zam1 ~ urzędami z~cych dotychczas do właściwości Są_ 
czyeh, przestrzeganie i ugruntowanie pan~twowyn:n lub związkaou samorzą_ <low Powszechnych. 

Di Vittorio 

SFZZ uważa, że idąc po tej dro- kładów o pod r bnej technologii, będą 
dze zarówno w Rad2lie Gospodarczo I ndpowiecl.nio opracow;vwane i . prze ka.. 
-Spolezyznej, jak i poza jej granica- z~-wrrne do jak naj•zerszego T07.J" wsze 
mi - broni p.ostępu i pokoju świato chniania i popi1larrzacji w specjaL 
wego. · n~·ch w_vclawnichvaeh. 

7.asad rozrachunku gospodarczego, oraz 
zabezpieczenie wykonania umów. Or· 
ganami tymi są. Paiistwowe Komisje 
Arbitrażowe (PKA). 

Do zakresu działania. Państwowych 
Komisji Arhitrażowyeh należy rozpo­
znawaui.e sporów o prawa majątkowe, 
W) niklych pomiędzy przedsiębiorstwa_ 
mi państwowymi, bankami, zakładami 
l instytucjami, przedsiębiorstwami 
pod za.rzą.dem państw-O>Wyni, a. tal,że 

przedsiębiorstwami państwowo - spół· 
dzielezymi, eentralami spółdzielczo­
państvrnwymi, ecntralami spółdzielni, 
oraz przedsiębiorstwami, zakładami 1 

in~tytucjami związków samorządu te_ 
rytorialneJ?o. Do kompetencji Pań;;two_ 
"-ych Komi~ji Arhitrażow;ych należy 
również rozpoznawanie sporów, wynik· 
łych pomiędzy spółkami pravrn cywil· 
ne1ro i handlowego, w których Skarb 

Rolnl·c· Y masowo ubezp1·ecza1·ą ~~~~~ś~ę p~~r:~i~· k~~~~'t!i~~nkr~~ ków, zmierzających do polepszenia W ·kilku wierszach 
bytu mas pracujących i uregulowa-

ł d hl 
n!a kwestii bezrobocia. INTRATNY „INTERES" rzo ę c: ewną Di Vittorio demaskuje teor:ę eko- NIE UDAŁ SIĘ 

Warszawa WAP). Do dnia 30 kwie li w Państwi>wym Zakładzie Ubez- nomistów burżuazyjnych, jakoby zja Komisja. spraw wojskowych Izby He_ 
tnia br. to jest do za.kończenia :Iron- pieczeń Wzajemnych ogółem 719.446 wisko bezrobocia było nie tylko nie prezentantów rozpoczęła przegłnchiwa_ 
traktiaeji pierwszegi> miliona sztuk sztuk świń. uniknione, lecz nawet „konieczne". nie świadków w sprawie puhliczn;vch 
trzody chlewnej, rolnicy ubezpieczy- Podkreśla on, ie problem bezrobo oskarżeń wyż~zych urzędników Mini· 

Z ilości tej ubezp:eczono 230.056 cia wiąże się ze strukturą gospodar sterstwa Obron;v o nadużycia, popeł· 

Narada pocztowców 
sztuk zaliczkowanych i 488.090 sz,tuk ozą i społeczną kapiła.li?ll'llu i wska- nione pr7.y rozmieszczaniu zaro1ówici1 
n'.ezaliczkowanych, któł'e rolnicy u- zuje, że w krajach,- gdzie zUkwido- woj;;kowyeh. 
bezpieczyli dobrowolnie. wano prywatną włHność środków 

Na tak znaczne przekroczenie pla produkcJl", 1}rablem be?Jrobocia nie PERFIDNA „KAUCJA"„. 
Warszawa (PAP). 9 bm. w Warsza P d d · d ś · nu, który przewJdywał w ramach istnieje. o ano o w1a omo ei, lŻ za. wypn_ 

wie odbyła się ogólnokrajowa nara- kontraktowania ubezpieczenia obo- n: Vittorio omówił następnie Jton- szczenie na. wolność seh-retarza gene_ 
da pocz,to-vców, na której omówio- wiązkowa 150.000 szt. świń, ,vpłynęły sekwencje planu Marshalla w Euro ralnego Kongresu Słowian Amrryka1L 
no, wytyczne planu. 6~letniego dla d?godne warunki ubezpiec~eniowe. p'e Zachodniej, stwierdzając, że plan skich . . Piryńskie~o, uwięzionego 
panstwowego przeds1ęb1orstwa „Po- niska składka, oraz wzras;a.iące co- ten spowodował wzro~t bezrobocia pned rn1e'aącem w związku z po~tępo· 
cz~a Polska, Te~egrai. : Telefon". U-1 ra.z bardziej zrozumil'.nic r:zez chło. w krajach ~achodnio.-: e1:1rope~sk i ch. ~-auie1?1 ~cpo_rtac~·jnym, ?epartamrnt 
dz~ał w naradzie wzieło ponad 300 pow po~rzebv ubezl)teczema trzodv l Di V1ttono podkreslJł, ze plan Mar\ ~praw1eclhwo~ci USA zaządal kau1:ji 
osoC. chlewneJ. shalla nie usunął sprzeczności, !st- w 'vysokości 25 tysięcy dolaró1'1'. 

I Według opinii kół postępowych, wy­
soka kauc,ia, której zażądał Departa.­
~~ent Sprawiedliwości, świadczy o tym, 
1z "-ładze amerykar\skie czyni'} w~zy. 
stko, aby jednak uniemożliwić Piryń. 
'kiemu odzpkanie wolności. 

NOWY MINISTER -
STARY PROGRAM„ 

8_go sierpnia wygłosił prz~mó~ienia 
p.r~ez_ radio nowy ministe·r uądu 
f nsk1ego rnto ' ' arionen, który 
pcłui funkcję przewodniczącogo komi_ 
-ji mi?i~'.erialnej rlo spraw prac:v i pła 
c·y. '\ a rc oncn zaatakowuł gwaltowaie 
rna0 :v prac11jące, które domai;::ają ei' 
podwyżki plac. 
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W drugim dniu 
KRAKÓW :IP AP). - Drugi dzień 

procesu ks. Gurgacza i jego bandy 
uwypuklił jeszcze bardziej perf.!die 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w dalsz~ ciągu usiłu­
ją usprawiedliwić C:Y'ftic.zną łnterpre 
taojr, etyki katolickil.ej. 

Po tej właśnie linii poszły zezna 
.:a osk. Michała żaka. 

Oskarżony, który, jest studentem 
czwartego roku teologa i nosi su­
tannę, nie uważa rabunku za grzeeh. 

Pozostali oskartem przyznali się 
przeważnie do winy i złożyli krót­
kie wyjaśnienia okoliczności prze­
stępstwa. 

Długi korow&i przesłuchanych 
świadków dał pełny obraz gwałtów 
i rabunków, popełnionych przez tę 
band1;, którą ks. Gurgaoz ośmielłl 
się nazwać „wzorowym oddziałem 
katolickim". 
Michał Żak z~2111ał, że ks. Gur­

gacz, którego paznał w roku 1930, 
gdy składał śluby w zakon;e jezui­
tów, poinformował go, że pl"IZebywa 
w podziemiu, ukrywając · się pned 
pościgiem. 
Żak pragnął skontaktować go z 

pewnym „działaczem podziemia", 
którego - jak padaje - pomał 
przyipadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego :. który z miejsca obda­
rzył go zaufaniem. Zaufanie to o­
skarżony tłumaczy tym, że raz.mów 
ca jego mógł przypuszczać, iż żak 
jak1> osoba duchowna może mieć ró 
wnież kontakty z podziemiem. Do 
ko„taktu jednak między ks. Gurga­
czem a osobnikiem z padziemia n:e 
doszło, gdyż ża.kcmri nie udało się 
już więcej z nim spotkać. Pomoc 
swą okazał jednak ks. Gurgaczowi, 

Na marginesie 

Krótka 
odpowiedź 

Prof. Ke>nstanty Grzybowski, 
w art. pt. „Trzeba utrzyma6 
gmin w karbach obowiązku' r, 
drukowanym kilka. dni temu w 
„Głosie Robotniczym", przypo_ 
mnial kilka. wypadków eksko­
muniki, ogłoszonej przoz Waty­
kan w znamiennych momentach 
dziejowych. 

reakcyjnego podżiemia 
procesu zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 

i jego bandzie. „Mam naturę n~e­
zwykle czulą, a więc kierowany 
względami charytatywnymi zapro­
ponowałem ks, Gurgaczowl dokona. 
nie na.padu na którąś z instytucji 
państwowych w Krakowie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój po­
mysł ! prosił o opracowanie szcze­
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacji doszedłem do wniosku, 
że najlepiej będzie dokonać napadu 
na którego!§ z klientów Na.rodowe­
go Banku Polskiego. Wezwałem 
wówczas ks. Gurgacza i jego ludzi 
do Krakowa. Przychodz.niśmy pod 
Bank przez dwa dni z rzędu. Lecz 
nie udało nam sit: dokonać napadu. 
Zaprojektowałem wówczas napad 
na kasę kolejową na dworcu Głów­
nym w Krakowie. Jednak i tym ra­
zem nie mogli.śmy przystąpić do na 
padu. Przynagla11.y przez ks. Gurga 
cza - kontynuuje swe zeznania M;; 
chał żak - postanowiłem napaść 
na tego, kto nam się pod rękę nawi­
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
rodowy i ja. wszedłem do wewnątrz. 
Zaobserwowałem dwóch woź'l.ych 

którzy wynos.ni z kasy Banku więk­
szą ilość gotówki. Poszedłem w;ęc 
za nim!. i już na dworze dałem Gur 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak. 

iwnym szyfrem 1 zawiera. szereg pon dał, że 0111 sam Odb~pieczyl posiad&­
fnych infcmnacji z terenu podhalai1- ny grana.t ręczny. 
:.:kieg1J Zezna.n ia 14 świadków wypełmly 

Przesłuch wany na.,tępn.ie oska~żony dalszy cię.g dirugiego dnia procesu. 
St.an.is-ław ~za.ino przyznał się do za- świadkowi.a M przedstawili działał· 
rzucanych mu czynów. Ujawnił &ię on ność ba.ndy na nawiedzanych przez 
przed dwoma laty, lecz wkrót.ce po· nfoh t.ereu.a.ch. Rolnicy, pracownicy 
tem ~nO'WU związał się z podziemiem. spółdZielczy <>ra.z fUD.kcjona.riusze sa­
Oświadiczył sądowi, że chOdził stale morz!łdowi dali o• ·a.z techniki stcso 
do spowiedzi i skoro otjizymywał za.w wa.nej przez bandę ,,żandarmerii", kt< 
sze rozgrzeszenie od ks. Gurgacza, rej ks. Gurgacz nie zawahał Ilię na 
to uważał, że działalność jego jest zwać „wzorowym oddziałem ka.tolie­
usa.nkcjonowana przei>isami moraJny- kim". 
mi. Ja.k wynika z szacunku zrabowane 

Leon Nowakowski przyznał się do go mienia., podawanego każdoraz()Wo 
czynóW: i d<> winy. Wyraził <>n żal z przez poszczególnych śWiadków, każ. 
popełlm>0nych e-zynów 0~1t1iad~zają.c: da z wypraw zorganizowanych przez 
Poszedłem do lasu, gdzi.e działałem ks. Gurgo.cza i.-·zynosiła bandzie do 
przeciwko pańs•twu. Powiedziano mi kilkuset tysięcy zł. 
że będę się mógł dalej kształlcić, al~ Oały cynizm ks. Gurgacza ujawni! 
nauczyłem się tylko grać w karty''. się w toku incydentu, ja.ki wydarzył 

. Równfoż i Stefan Balicki przyznał się pcdczas zeznania świadka - Ju­
s1ę do zarzncanyclt mu czynów oraz liana Marczyka - kierownika sklepu 
do. winy, nie potrafił jednak wyja· spółdzielczego w Niego~ach, pow. 
śm6 powodów jakie skł&niły go do noiwosą.deckiego. świadek ten zeznał, 
popełni0'llia przestępstwa. że dowodzona. przez ks. Gurgacza ban 

Dzie•wlętnast-0letni Ad&Jm Legutllrn da obrabowała spółdzielnię ze wszyst 
powtórzył przed sę dem zasłysza.ne w kich towarów, ładujtc na wóz wszyst 
bwndzie „nauki mO!I'alne" ks. Gurga- k~ co jej wpadło w rękę. 
cza i jego teorie, które wykładał Ks. Gurg-Mz za pozwcieniem BJ!du 
swym podwładnym, że wolno kraść 1 zwrócił się wówczas do świadka z za 
za.bije..ć ludzi.. Oskarżony t€1ll przed pytaniem: „zezna.ni.a pana. - powie­
sta wił również szczegóły potic1gu za dzW z <>burzeniem - mogą wywołać 
uczestnikami napadu na ulricach Kra wrażenie, że myśmy dokładnie wszyst 
kowa W toku tego po1kigu doszło do ko plł~wa.li. W istocie jednak nie 
wymia;ny strzałów, a oblężeni w je· 1 dziaJ:aliśmy chaotycznie". 
dnym z mieszkań bandyci szykowa!ó Na tym rozpraw~ <>droczono do dnia 
się do dłuższej obrony. Legutko po- następnego, I 

PrzemawiaJtc na Kongresie USA delegat llt&nu Nebra.sca - J<>llil -
oświadczył, że nie należy się smucić z powodu Z111Straszajtcej liczby a.nalfa.. 
betów w USA, ponieważ analfabeci nle b~lł mogli czytać dzieł Marksa -
i btdą raczej chodzili do kina. R6wniet policja b~dzie miała mniej roboty 
z wysm1kiwaniem „nielojalnych" obywateli. 

- Ty łotrze, zamiast iść na. Toma. Mixa - czytasz Karola. Marksa? 

Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki i zauważyłem uciekających 
ludzi Gurgacza. Domyśliłem się, że 
napad się nie powiódł. Udałem się 
do domu, gdzie z powrotem przeb"ra 
łem się w sutannę i zamierzałem 
wyjechać z Krakowa, ale tego same 
go wieczoru zostałem aresztowany. 

Na pytanie prokuratora, dotyczą­
ce motywów postępowania oskarżo­
nego wyjaśnia on, że rozumiał za­
sady teol<>gli mora.lnej w ten sposób, 
ii będąc w potrzebie moina dopusz 
ozać się rabunku. 

Dwuletni plan walki z analfabetyzmem 
Do czerwca 1951 roku wszyscy obywatele polscy będą umiel czytać i pisać Przewodniczlłcy: „Kto określa te 

potrzeby?" 
Oskarżony: „Oczywiście, sam po­

trzebujący". 

Przewodnicząey: ,.Gdyiby potrzebu 
jący określił zakres swych potrzeb 
na przykład na sumę 10 mil. zł., to 
ciiy byłoby zgodne z za.sadami teo­
logii mora.lnej, gdyby człowiek ten 
ukradł taką sumę?" 

Oskarżony: „Mo:m zdaniem, gdy­
by te 10 mil. zl. były mu potrzebne, 
to mógłby je ukraść". 

Przewodniczący: „Oo e>biecał ks. 

W dniu 9 bm. w gmachu Sejmu 

odbyła si~ kon'ferencja prasowa, na 
której zastępca Pełnomocnika Rzą­
du do Walki z Analfabetyzmem W. 
Schayer oraz dyrektor departamen­
tu Ośw:aty Dorosłych T. Pasierbiń­
ski udzielili przedstawicielom prasy 
informacji na temat dotychczaso­
wych osiągnięć i najblimzych pla­
nów wieJkiej, ogólnokrajowej akcJi 
likw.:.dowan:ia analfabetyzmu. Gurgacz oskarżonemu za. zorge.ni-wwa. 

nie na.padu i udział w nńm '" 
Oskarżony: „Ks. Gurgacz obie- PrzE!\I)rowadzona n:ie<lawno ogól-

zostanie mlodzieri w w~eku od 14 do samokształceniowych, świetlicowych 
18 lat. kół d<>brego czy.tania oraii na k:u:niy 

dokształcania. zawodoweg~. Powołane zostaną gminne i dziel­
nicowe Obywatelskie Komisje Egza 
minacyjne Nauczan:a Początkowego, 
których zadaniem będZ:e kontrola 
wyników nauki na kursach oraa; o­
pieka na.d absolwentami kursów, po 
przez 

0

klerowanle ich do zespołów 

Przewidziane jest, iż we wrześniu 
rb. ustalony zostanie w głównych 
zarysach plan ogólnokrajowy, który 
doprowadzi w połowie 1951 roku do 
całkowitego zl:kwidowan;a analfa­
betyz.mu w Polsce. 

Na procesie ks. Gurgacza 
Tak więc w roku 1790, papież 

Pius VI potępił uroczyście re­
wolucyjną. „Deklarację praw 
człowieka i obywatela", powsTa. 
jąc ze szczególną gwałtowno_ 
ścią przeciwko zarndzie, że 
„niekatolicy mogą. piastować 
urzędy państwowe, samorządowe 
i wojskowe." 

cał mi, że otrzymam za to wynagro- nopolska rejestracja analfabetów l 
dzenie". półanalfabetów, wyikazała licz.bę nie 

Il
' W dĄlszym ciągu swych zeznań wątpliwie niższą od stanu iaktycz-
oskarżony oświadeza., że czynów nego, stwierdzonego metodą obl:-

1 

swych dokonywał ulegając na czeń szacunkowych. W związku z 
mowom „ojca Wła.dysła.wa.", pod któ- tym Pełnomocnik Rządu do Walk! z 
rego wpływem s11-dził, że wobec Boga. Analfabetycznym zarządził rejestra 
będzie usprawiedliwiony. cję dodatkową, która prowadzona 

będ7.ie stale, aż do pełnego ujawnle 

W jaskrawym przeciwieństwie 
do tego zanotowano liczne wypadki, 
świadczą-ce o niepohamowanym pę­
dzle do oświaty wśród biedoty wiej­
skiej. Na przykład w jednym z po­
wiatów woj. śląskiego pewien bo­
gacz wiejski, dla wprowadzen:a w 
błąd komisji rejes.tracyjnej w oba­
wie pm:ed utratą !Pomocnicy domo­
wej, nauczył ją podpisywania się. 
Dziewczyna jednak samorzutnie 
zgłosiła się do rejestracji, aby zdo­
być umiejętność pisania i czytania. 
W innym wyipadku małorolna chłop 
ka z woj. warszawsk:.ego dobro­
wolnie przyjechała do Warszawy, 
aby wzam:an za pomoc domową u­
zyskać możność uczęszczama na kur 
sy dla analfabetów. Przy'kładów po 
de>bnych możnaby przytoczyć bar­
dzo dużo. 

Jednocześnie z rejestracją Rząd 

przystąpił do uregulowania maso­
wych kursów nauczania początkowe 
go. Na cel ten przeznaczono do koń 
ca br. sumę 605 milionów zł. czyli 
kwotę 10-krotnie wyższą od sum 
prelim:nowanych na oświatę dla do 
rosłych w budżecie rocznym Polsk! 
przedwrześniowej w latach 1938 -
1939. 

Następny po ks. Gurgaczu oskar­
żony, nazwany przez członków ban 
dy również „księdzem" - to 38-Jet 
ni student teologii W. J. Michał żak. 
Jak się okazuje, sutannę nosi nie­
prawnie, nie posła.dając ku temu 
formalnych podstaw. 
Dotkliwszą jednak szkodę zadaje 

M. żak uczuciom ludzi wierzących, 
- nie pnez to, co nosi, lecz przez 
to, co głosi. 

Kłamie on w sprawach zasadni­
czych, kłamie w szczegółach, którf 
ze względu na zeznania innych o­
skarżonych i dokumenty nie budzą 
wątpliwości (sprawa 100 dolarów i 
300 tys. zł. otrzymanych od ks. G•JT 
gacza, sprawa „Lalusi", którą poz­
nał na „tandec~e" itd), a jednocześ­
nie twierdzi, że jest „w.obce Boga 
w zupełności w zgodl'.!e ze swoim su 
mieniem". 

W r. 1832, po ostatecznym 11_ 

padku feudalizmu we Francji, 
papież Grzegorz XV _objął eks_ 
komuniką. wyznawców „tej fał­
szywej i absurdalnej (I) zasady, 
a. raczej obłędu" (I): wolności 
sumienia, wolności opinii, wol­
oości prasy.'' 

W r. 18-±9, papież Pius IX po_ 
tępił ,.tę doktrynę zwyrodnienia 
(I) i ten system, który używa_ 
ją.c słów równości i wolności, 
rozszerza. wśród ludu niebez_ 
pieczne • ·ynalazki socjalizmu i 
komunizmu" ... Ten:ie Pius IX w 
swym „Syłlabu~ie' ', da.iąc przy­
kła.d „glównycb herl''lłi wicku'', 
zamknął swe wywody twicrdr.e­
niem, że ekskomunice podlega. 
każdy, kto by twierdził, iż „pa_ 
pież rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumieć z po. 
stępem, liberalizmem i cyvdli_ 
zacją. współczesną''. 

Nie brak i w czasach najnow­
szych wystąpień papieskich, któ 
re świadcz!!, że Watykan, rzu_ 
cając stale i konsekwentnie gro 
my potępienia na wszystkie 
prądy i doktryny, tchnące . w?L 
nościl! i postępem, z zadz1wrn_ 
,jącą. obojętnością. czy wy.rozu­
mieniem uRtosunkowywał się do 
tego, co h:do w hiRtorii ludzko_ 
§ci nierównością. i krzywdą. spo­
lcczną, wyzy~kiC'ro i uciRkicm, 
ciemnotą. i zacofaniem. Kawet 
tak rzeczywiście obłędna, zwy_ 
rodniała i ludobójeza doktryna, 
jak faszyzm, nie doczekała się 
przecież nigdy urz~dowe~o. po­
tępienia czy ekskoruum k1 ze 
strony Watykanu. 

Na.suwa Rię w tym nneJSCU 
pytanie, jaka jest 'l\llaści~·1e 
przyczyna, że Watyk~n, srozJ!C 
się od wieków przeciwko prą._ 
dom wolnościowym, post~po­
wym, demokratycznym, call! ~o­
tęgą swego autorytetu oRlan~ał 
i protegował zawRze wRteczmc-
1 wo, zacofa.nir, umyl'ło"."y, d~1-
chowy i społeczny zaRt6J, ~ ze, 
rzncaj:;c wyr.wania przoduJącym 
siłom ludzkości, ~prz~·mierzal Rię 
stale z ży"l'iolami ciemnoty, 
przemocy, nienawiści. 
Odpowiedź na to pytanie jeRt 

bardzo krótka i nie trzeba jej 
szukać bynajmniej w sferze 
spr a w i zagadnicl1 na tury reli_ 
gijno_dogmatycznej. Rzecz wy­
gląda znacznie prościej i caL 
kiem pospolicie: Nie" podcina sit 
gałęzi, na której się siedzi 
i z której Rif zrywa obfite owo_ 
ce. Ot - i WBzystko. 

B. D. 

Proknrator: „.Jiak c1'1karfo11y chee nia i zarejestrDwa.nia wszystklch o-
p<>godzić swą „niezwykle czułą natu- bywateli polskich nieumiejących pi-

1

1 rę" z jednoczesnym orga.niZowaniem sać i czytać. 
napadów i nawet przelewem kfwi". Niemniej rejestracja ogólnopolska, 

Oskarżony: „Chodziło mi o ks. Gm:. w której brało udział przeszło 
gacoo. i je-go ludz.i". 

Zaws
ze 200.000 rejestratorów, przyczyniła 

Prokura.tor: „Czy oskarżony 
chodził w sutannie?" się do ogólnej mobilizacji społeczeń 
Oskarżony: „Zasadniczo tak. Jedy- stwa, jak np. w woj. łód7.kim, w 

nie kiedy przeprowadzałem wywiad i szczccińsk:m i śląskim rejestracja 

I 
sam napad, to dla niepoznania prze- dała wyniki prawie odpowiadające 
bia.l:em się w ubranie świeckie". obliczeniom szacunkowym. W Ra­
~olmrator: „Kim była niejaka La- domiu n Opolu irejestracja objęła 

lunia?" · wszystkich analfabetów. 
Oskarżony: (z wyraźnym zakłopo· Niejednokrotnie na;potykała jed-

truniem) „To byta taka. moja jedna. nak rej~tracja na poważne trudno­
znajoma". śc:. Mała aktywność miejscowej jn-

Prokurator: „Czy do niej również teligencji, niedostateczność akcji 
C'6karżo"y chadzał w sutannie?" pr01pagandowe l. n tnawe<t oipór ze 
Oskarżony niechętnie potwierdza. strony bogaczy wiejs:kich i ro.zpo-

Do sumy tej dodać należy fundu­
sze własne władz samorządowych, 
organizacji społecznych i związków 
zawodowych, które zużyte zostaną 

na cele związane z prowadzeniem 
kursów, łącmie w:.ęc do końca br. 
wydatkowany zostanie na akcję 

zwalczan!a analfabetyzmu przeszło 

1 miliard zł. 

no końca sier!Ilnia br. siecią 10.000 
kursów objętych zostanie około 

100.000 analfabetów. 

„Wyjaśnienia" tego szc-rególnle 
ograniczonego umysłowo CIZłowleka 
na temat katolickiej teolog~i moral­
nej wywołały pytanie <przewodniczą 
cego Sądu ppłk. Stasica. 

„Czy zdajecie sobie sprawę z tego 
co wy mówicie? W języku świeck'.m 
nazywa się to rabunk:em! 

* • '* 
Swój współudział w długotrwa-

* • * 
Oto jeszcze jeden szczegół, chara­

kteryzujący mentalność tego człon­
ka bandy, przybierającego wciąi po­
zę kaznodziei. 

Na zapytanie pn:ewodniczącego 
Sądu, czy czyny jego rzeczywiśc:e 
nie budzą w nim żadnych wątpli­
wośc: - Żak odpowiada po namy­
śle: „teraz po;wstały we mnie wątpli 
wości, skoro takie skutki pociągną.I 
za sobą mój c.zyn. MO'ie to było nie­
dobre". 

To znaczy, że gdyby wspólnicy te 
go wychowanka jezuitów, słlllchacza 
4 kursu teologii - uszli cało z 3 ro: 
lionami zrabowanych pieniędzy pań 
stwowych - wówczas nie miałby 
on żadnych wątJpEwości co do .istoty 
swego czynu! · 

* • * 
Prokurat0<r wnosi na.•tępniil o załą- litykowane; części kleru {co miało 

czernie dowodów ruczcwych listu. ja mie.iisce w powiatach \I)el,pl:ńskim, 
ki nadszedł do M. żaka już po jego starogardzk:m i tężewsk:m) sprawi­
areszt<0waniu. List ten za.tytułowany ły, iż rejestracja nie dała spodzie­
„liocha.na Macysiu" pisany jest na-wanych rezllitaitów. Przede wszystkim kursam!. 

łych przygotowaniach do napadu ra 
bunkowego i w samym napadzie z 
dnia 2 lipca br. ten fałszywy 
„ksiądz" : zakłamany do gruntu 
człowiek tłumaczy: m. in. „wzglę­
dam: charytatywnymi" i „błagalny­
mi prośbami' ks. Gurgacza i tym je 
szcze, że jest „przez naturę i wycho 
wa.nie obdal"'lJony tak subtelnym da 
rem wspólC7!11cia", że nde mógł ban­
dyt6w leśnych ))07.0sta.wić bea; po­
mocy„. Wldoemie t.en również ,.sub 
teiny da.r" uczynił M. Żaka inicjato 

objęta rem napadu na bank krakowskL 
Pewne skrępowanie i stałe SpOglą 

danie w stronę ks. Gurgacza. Tak 
zeznaje oskarżony Stanisław Szajna 

„Krasnyj Fłot" zamieszcza 
notatki z podróży marynarza 
radzieckiego, S. Zadubrowskie­
go, p. t. „W portach Europy Za 
chodniej". 

Zadubrowski mówi o spot­
kaniu w Antwerpii z pewnym 
marynarzem, który opowie­
dział mu o życiu Belgii. 
Według danych oficjalnych 

Antwerpia liczy obecnie :!.O .ty­
sięcy bezrobotnych, a ci szczę­
śliwcy, którzy nie utracili jesz­
cze pracy, zatrudnieni są w naj 
lepszym wypadku przez 3 - 4 
dni w tygodniu. 
Otrzymując stawkę dzienną 

150 - 180 franków, nawet pra 
cujący robotnicy głodują. 
Czynsz tygodniowy za kąt w 
zimnym pokoju, w którym mo­
żna postawić jedynie pryczę, 

wynosi 200 franków. 
Czytelnik mógłby zapytać, 

dlaczego akurat - w zimnym 
pokoju? 

W Antwerpii rzadko kto pa­
li w piecu zimą. Opał jest bar­
dzo drogi, dlatego też kąt w o­
palonym pokoju kosztuje już 
350 - 400 franków tygodnio­
wo. 

- No, dobrze, a jak wy so­
bie radzicie, gdy jest zimno? 

- ZdRrzają się chłody takie, 
że woda w karafce zamarza. 
Ale na to nic nie można pon­
dzić. Gdy budżet tygodnicwy 
wvnosi 650 - 700 franków. 

nie starcza na opłatę komorne­
go. Piątą część zarobku .pochla 
niają podatki, z pozostałych zaś 
pieniędzy zostaje jedynie na o­
biady, a w niedziele i środy -
na śniadania. 

- Zapomniałem już jak sma 
kuje kolacja. Oczywiście nie ma 
mowy o żadnych oszczędnoś­
ciach na „czarną godzinę". 

Na takim poziomie °'żyją ma­
sy pracujące w zmarshallizo­
wanej Belgii. 

którzy nie dojadają i nie dosy­
piają. Poznajemy ;ego histor\ę 
częściowo ze słów, a jeszc3e bar 
dziej - z gestów Zdaniem me 
go rozmówcy ntie ma w niej i1ic 
niezwykłego, jest ona we wsp.Jl 
czPsnej Anglii ~ypowa. 

Od roku" 1948, '.;j. od CZ'lSU 

demobilizacji, pozostaję bez pra 
cy. Z zawodu jest robotnikiem 
portowym. Z mieszkania go eks 
mitowano, ponieważ nie miał 
na komorne. Obecnie nocuje 

r~=w=;:=h=1 
~) Europy Zachodniej ~ 
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W dalszym ciągu opowiada­
nie Zadubrowskiego przenosi 
nas do zmarshallizowanej An­
glii. Czytamy: 

„W mieście Hull odpoczywa­
my chwilę na małym zielonym 
skwerku. Na ławce przysiadł 
się jakiś Anglik. Spostrzegłszy 
nasze zainteresowanie, usiłuje 
nawiązać rozmowę. Zdumiewa 
mnie blada, ziemista cera twa­
rzy i zapadłe, świecące gorącz­
kowym blaskiem oczy, takie, 
jakie można spotkać u ludzi, 

na ulicach i przyzwyczaił s;ę 
spać, chodząc. Słowa te 11ależy 
rozumieć dosłownie. W Angiii 
surowo zabranfa się spać na 
ławkach publicznych, wobec te 
go bezdomny człowiek opiera 
się o latarnię lub przyciska do 
muru j a!kiegoś gmachu i drze­
mie. Ale jest to możliwe tylko 
wtedy, gdy w pobliiżu nie ma 
policjanta, który swą pałką bez 
zwłoczn;e uniemożliwia odpo­
czynek i wskazuje nią drogę: 
„Ruszaj". 

. trzeci po „kapitanie - kapelanie" 
- Czy wypłaca3ą bezrobot- członek bandy. Prócz oskarżonego 

nym zasiłek? - zainteresowa-
1 
Stefana Balickiego, lmóry stanowi 

łem się. oddzielną pozycję, Szajna wraz z . 
- Wypłacają. 26 szylingów osk. osk. Leonem Nowakowsk~ i 

tygodniowo. · I Adamem Legutką należy do grupy 
(Jednofuntowa puszka kon- owych ,.chł~ów''.> 0 których mów!J 

. w swych zeznaniach ks. Gurgacz. 
ser":' p~szteto~y.ch kosztu3e 65 grupy młodzieży obałamuconej i u­
szylmgow, mnleJsza - 21 szy- · legającej zbrodniczym wpływom pro 
lingów). li wodyrów bandy. 

-:---- A ile zarabia robotnik pra Szajna tępo powtarza, że nie doko 
cu3ący? n)•wał rabunków, tylko wykonywał 

- 90 - 95 szylingów tygod.-1 rozkazy ... i przez te rozkazy brał u­
niowo. Po odtrąceniu pod.at- d:r;ial w kilkunastu napadach rabu,1-
ków i komornego, starczy mu ko~ch, ~aslugując na domiar - j~ 
akurat na wykupienie produk- I ko UJawmon;v w 1947 r: członek AK 

t
' k tk h · I k~óry ipodp1sał specialne wobec 
ow ~r owyc · . Niestety są i władz ludowych zoboWiązan:e i zła-

on_e mewy~tarczaJące, dlatego mał je - na podwójnie surową ka­
tez człowiek stale odczuwa rę. 
głód. Za to na czarnej giełdzie I * • * 
można kupić wszystko, czego Ohydne metody werbunku. stra· 
dusza zapragnie, tyl!ko... za szenie i świadome oszukiwanie młc 
cenę trzykr-0tnie wyższą. I dzie~.I', oto now~ materiały, jaki do-

- Nie jestem wyjątkiem . r~c1ł .. toc~ący ~1ęyroces ?o I?onurri 
jeszcze raz stara się nas prze- ; h:~ton1 medob1tkow podz1em1a reak 

. I CVJnego. 
konać Anglik, gdy szyku:,e-ny · 
się do odejścia _ jest to histo . I Herszt b~ndy ... Moho_rt'.' straszvl 

· kł kt' . Nowakowskiego bl!ską JUZ rzekvm'> 
na zwy. a, or~. po w_oJn e . ,.trzecią woiną" i twierdz.ił, że j;og' 
zdarza się w Angh1 na kazdym I tajna organizacja ma za zadame 7 ' 

kroku. brać do lasu polską młodzież, któr 
Zadubrowskii. pisze na za~rnń- jw chwiai wybuchu wojny „wywiel' 

czenie: na zostanie w głąb Rosji" ... Gdy m 
„Po tym wszystkim, co wypa mo to. Nowakows~i wahał się, twir_ 

dło nam zobaczyć zagranicą, dząc, ze c~ce ukonczyć nau~,ę - c 
po tym rozpaczliwym ob.!"azie c:y age-nt. i faszys~a „M?h~ zap~''. 

. . . mal go, ze w lesie znaJdz:e równ;cz 
wieczne] n~dzy be.z~ob~ !;•.s l urofesorów, zakończy tam naukę -
głodu oraz mepewnosc1 o JUtro, i później zda swe egzam.ina. 
uśW'i.a~arrl:ia~y sob;e , j.cszcz~ Tymczasem. jak opowiedział No­
głęb1eJ, Jakie to szrzęsc1e hyc wakowski Sądowi, w bandzie nau­
obywatelem kraju socjali.mm". c:zył się on Jedynie gry w karły. 
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!:L3!!1~:~~:!!~0:::~!!~!0~!1en~a1!0k~a!950 !1o fi flilO. 
robotnicza weźmie udział w jego goańf?p!v<:ucJ·e.C:~prac~~!!! Dyspensa leśna Instrukcja Państwowej Komisji I nansowego na rok 1950 wchodzi ca- I Polsce przedwrześniowej mlała p~e 

,.Phnowania Gospodarn:J.ego N sp~- ły szereg planów pomocniczych i za de wszystlóm na celu zapewnienie bę<izie od.powiadał r:i~czywistym „Boleśnie odczuirnmy„. czytaliśmy su:ego czasu w gnieźnieńskim liście pa. 
'Wi.:? p!rmu przermysło~ - g~podar Gadniczych, kitóre winny w spos.5b lo fabrykantom odipowiednie~o . zysku. potrzebom i moż1iwośc:on:i zakład~. ster.ikim Episkopatii _ że tylu kapłanów jest oderwanych od ołtarza. Nie. 
czego na rok 1950 przewiduje sze- g!czny wiązać się w jedną całuść By to osiągnąć fabrykanci me by~i Równie duże znaczeme będzie • . . 

fi I · d kł d' k mi'ał fakt przedyskutowan·.·a planu pohoją nas szeregi obwinionych i skazanych, którym nawet pomoc me 1e-reg =:an pod wzg[ędem form i me planu przemysłowo - 'nansowe-go. wca e zmuszeni o na a ow arpi- k • · l ha. 
tod jego opracowania oraz 7.Il'lC~n.ie Głównymi częściam: składowymi tałO'\vych w unowocześnien:e fabryk produkcyjnego przez załogi fabrycz ste$my w stanie, nie majqc moiności po:nania istoty os arżen ani W)'S uc 
rozszeTza zakres planowania, ujmu planu ogólnego są: bowiem zysk jego zapewniała mu. s:. ne, bo nie tylko zapozna robotni;- 11ia o:;kari:onrch„." 
jąc w ramy planowania tak!e odcin 1) P.lan techniczny, określający ła robocza, utrzymywana odpow:ed ków z czekającymi ich zadan:ami, w tych dnia~h toczy się u:laśnie przed Rejoncm:ym Sądem Woj&kowyrr. l 
kl, które dotychczas planowane nie postęp teahni"CZ.l!lo - organizacyjny nic prowadzoną polityką stałego bez ale pozwoli na skontrolowanie mo- u· [(rakowie rozprawa przeciw jednemu ~ owych „kapłanów oderwanych od 
były. zakładu . robocia w Polsce. żliwości produkcyjnych zakładów, k Wład l G ka l 

k h d f b na Stw.'erdzeni'e, czy wszystki'e mo- olwrza". Nikt nie odrywał od ołtarza s. ys a.wa urgacza, pe ana • 2) Plan produkcyjny. określający W nowych warun ac , g Y a ry . z 
1 

J · • N ~-Cala załoga bierze moc i zdolność produkcYtiną zakła- , ki stały się własnością narodu, spra tliwości zostały wykorzystane i u- S. S. Służebniczek tv Krynicy, supenora a com& e:ruitow w owym ""ł' 
d d · · · ' t h · · · c:u: ks. G1trgacz sClm się „oderwał", aby móc przy&tqpić do zbrodniczej szai· U Zl•at W OpraCOWaDJ•U du. Wa po mes1ema poz.emu ee niczne JaWn:one. b d 

3) Plan inwestycyjny, ujmujący go naszych fabrykjest jednY'm z Plan produkcyjny na rok 1950 mu l!i, aby miast nabożeń.,twa - móc „odprawiać" napady rabunkowe, a11 yo-planu potrzeby inwestycY\ine zakładu i o- najważniejszych warunków nasze- si wyzwolić wszystkie rezerwy pro- kie gu:alty i mordcrsttrn. 
Najbardziej istotn zmianą w for kireślający drogę :ci: zaspokojenia. Ig? rozwoj;-i gospodarczego. A właś~ dukcyjne, musi ujawnić nieujawnio Proces przeciw ks. Gurgaczowi umożliwia nam pomanie istoty jego 

m '-'ch oprac~"ani'a ą:plano'w na 1•0,,, 4) Plan zal'llrlatrzema surowcowe- n:.e fak•t,. ze przemysł. przestał byc ne dotąd możliwośc: i całkowicie wy b d . N t Y ·vl l ·ni" s'wi'ecki'm ob)'watelom gdyz' czynn:-
" vvv • ~·,.. k el•.'minować dotv. chczasowe prakty- z ro ni. am - 0 z11 ac:. „zu · •) • · ' ~ 1950 J·est fakt wc.:·ą.gni·ęci·a całeJ· za- go ~ materiałowego i . wił. asn.ością. . aip.lrtal.'LSty . .stwairza . 

1 
• . •. , 

1
. l" . t 
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. tak 

Ś lk l "- t ki tworzenia sobie przez kierowni- h·om lrościelnym, tym wyz&Z)7n, ctore w gniczniens cim iscie pas ers cim logi· fabrycznej, a przede wszysiki!n 5) Plan fin_ansow. y, okre laJ.ący za 'wie . ~e moz, iwo""1 uczy·n1en1a emu d h od ol " kry 
t '--·· dkó fi d · - ctwa fabryczne ukrytych rezerw „boleśnie odczuwają, i:l tylu kapłanów jest o erwanyc tarza - • eiktywu fabrycznego _ przodowa:- po rzeuvw3;n1e sro w . nan~o~ za osc. . . . b l dd d 

ków pracy, Rad Zakładowych oraz wych, kom~oznych dla działalnosc1 Plan techn;c~ny w1men . produkcyjnych. mi11alne powody odenmnia się od ołtarza h. Gurgacza y y o awna °" 
podstawowej organilza<:ji partyj.'lej gospodarczeJ zakładu. a) uwzglę<imac J?OStęp .techmczn:y Plan inwestycyjny zbudowany być skonale :manc. Wiedziało o nich wybornie zwierzchnictwo zakonu Jezuitów, 
do udziału w opracowaniu planów Pl L ·, ' masz):n produkcyJnych [ urządzen winien przede wszystkńm na podsta za których aprobatq wstąpił Gurgac: do bandy w kwietniu ub. roku. Zda· 
zakfadawych na rok 1950. an tecun czny technicznych, . . . w!e potrzeb wynikających z planu wały sobie świetnie z nich sprawę pr:elożone władze kościelne Kurii W,..ar· 

W ten Sposób Wszyscy 'Pracownl.C" Nowości'ą ni'eJ'ako J'est plan tech- b) post.trP, techmczno -. orgamzacyJ produkcyjnego i planu technicznego. . k' . d •.• , h G • . 1 . poczntku swei' działalnnścl" 
J - odd d k h Dobrze zbudowany pia.n .zaopa.trze szaws tCJ, o "'wryc urgacz z~vro~:. się na „ „ danego zakładu przestają być tyl- niczny, który po raz pierwszy w ro ny. , zi~ł~w pr~. u cyJnyc ' porno nia wynikający z potrzeb tych trzech ~ 1,rośbq 0 „autorytatywne wskazowk1 . 

ko wykonawcami planów nakreśla- ku 1950 wejdzie w skład planu prze cmcz~ eh • mnyc. • . • .. • , ł . d 
nych, przez wyd'.l)iały r;>ll.1owan!a, myslowo _ finansowego, ja1rn jedna c) .· wyprowadzeme. wskazniko'Y_ zasadniczych planów, stanowic bę- Znając doslwnale - grubo wcześniej nij to się sta o una ome op1ni1 

techn czno ekonomicznych wym dzie w dużym stopniu gwarancję pi•bl1'c~1e1· _ i'•tote „brodni Gurgqcza i utr:1ymu1'ąc ze zbrodniar11em kontak& lecz stadą się :!eh wspólhv6:cami i z jego najważniejszych częśc:. . · -
0

• • ' . _ • M• • • -

Śv...ladń~ym1· 1'ch realizatorami·.. I ł · b · l ka.ią.cych z o.iągm.ętego. postępu te WY'konan:ia całego planu. za ,,pośrednictwem zna1'omego księdza" - cóż uczyniły zwierzchnie cz:yn. '~ """ s uszme, ow1em przemys nasz eh c no orgamzacy)nego Plan finansowy będzie wynik:em kapl d • ? z 
Z CZEGO SKŁADA SIĘ PLAN wymaga ciągłego postępu technicz- m z - . , · 'd wszystki'ch wymien:ionych planów. niki kościelne, do których apelował an o stępca 1 przestępca. asuspen· "R"',"'""YSŁOWO _ FIN.ANSOWY". Sprecyzowanie .zadan dla. k.az. e- d ł ? p 1 'ł k 't • kn' d h .11 i· '·~·„ "" nego. dd ł ł h Wobe<: rosnąceJ' dyscypliny na odcin owa y go może. oz >mn y prawa ompromi owania su t uc owne1„ W Skład planu 1Przermvsłowo - t.- Gospodairka k pirtalistyczna w go z os_obna o Zia u, ~oz ozen'e )~ b w od . d . „ z· k G I l 

J' a w czasie oraz usta.leme nakładow ku finansowym kwestia właściwego Nic podo nego. powie zi na swo1 ist s. urgac: o rzyma „wezwa. 
-------------------------------- dla przeprowadzenia tych zadań - opracowanrla wszystk:ch planów a nie" do ko11tyn11011:a11ia su:ej działalności bandyckiej pod pretekstem r:eko-

Nasi przodownicy 

stworzą plan techniczny. na ich podstawie właściwego opraco mego „naHW1illJ1ia" członków zbrodniczej. szajki do zaniechania „nielegal· 
Konsekwentne real:zowanie tego wania planów finansowych, jest nie nej roboty". Zamiast susperuy„. dyspensa. Dyspensa „leśna", nadająca m. in. 

planu w sposób podobny jak już zmiernie ważna, bowiem złe plany prau·o udzielania sakramentów św. na terenie wszystkich diecezji. Ano, wie-
nauczyliśmy się konsekwentnie rea finansowe mogą sparaliżować spraw my dziś dobr:e ,jak to ks. Gurgacz z tej „dyspen.Jy" korzystał i dla jakich 
lizować plany produkcyjne, da nie- ną dz:ałalność gospodarczą zakładu. ·' od . d d d 

f l · d · lt t Jak z powyzs' zego wi'dać, plan „etyc::nrch'' celów. Za to u ... aśnie pou:ia a prze sq em. wątpl!wie w e e {Cle uze rezu a y. 

d k przemysłowo - :finansowy na rok „Niepokoją nas szeregi obwinionych i skazanych„. - utyskuje obłudnie 
Plan pro u cyjny, 1950 układa się w jeden nierozer- list gnieźnieński Episkopatu. Hm, gdyby ten „niepokój" był prawdziwy 
plan inwestycyjny walny łańcuch, którego poszczegól- i szczery, a nie obliczo11y jedy11ie na zapewnienie bezkamości przestępcom 

• J tr • ne plany - ogniwa muszą być do- w sutannach - znalazłby niewątpliwie Episkopat środki u:e tvłasnym zakre· I p an zaopa zeD!a brze opracowane i mocne, aby w N k' 7 k pl • · k 
Udz:ał klasy robotniczej w prze- czasie realizacji nie rwaly się. sie na zmniebzenie tych „szeregów". a jasne postacie ta ie 1 a anow 1a 

dyskutowaniu ;planu technicznego Dobrze sporządzone, realne, odrpo biskup K ozal, biskup Góral, arcybiskup Nowowiejski, którzy zginęli imier• 
będzie miał olbrzymie znaczenie, wiadające potrzebom :. możliwościom ciq patriotów na swych pasterskich posterunkach w czasie okupacji na licz. 
bo\viem dokładna znajomość swego zakładu plany iprzemysłowo - finan- nych księży, któr:y d~iś postawq swoją podkreślajq swój patrioty:m i pr~r· 1 oddziału, jego potrzeb, braków, jak sowe decydować będą o pracy na- wiązmtie do Ojc:yzny - nie padałby wó1{:czas złowrogi cień brukających su. 
również zdecydowana wola robotni szego przemysłu w or. 1950. tannę Fertaków, Ortotou•skich, Łososiów i G11rgaczów„. E. TAM. 
ków usunięcia wszystk:ch niedoma- lnź. W. Kłopotowsld. 

Zbliża się termin wykonania zobowiązań 

Niedociqgnięcia i troski „Bawełnianej Jedynki" 
,,Księży Młyn" - słabą stroną produkcji zakładów 

Orly w ubiegłym miesiącu analizo. , kiem fachowców-drukarzy. Pod ko-
1rnliśmy z naczelnym dyrektorem niee miesiąca jednak kłopoty te za­
PZPB Nr 1, tow. JOtwiakiem, cyfry kończyło obywatelskie wystąpienie 
wykonania pl ·nt produkcyjnego za drukarzy, którzy na. naradzie technicz 
miesiąc czerwiec i ze. pierwsze półro. nej zobowiązali się dobrowolnie pra_ 
cze, sytuacja nie przedstawiała. się do_ cować co dzień aieco dłużej i szkoli~ 
brzo. W ciągu półrocza wykonauo 98,8 nowy narybek. 

cyjne dla każdego majstra z uwzględ_ ki kontrolne", których obowiązki&m 
nienicm asortymentu i eksportu. jest natychmiastowe meldowanie o ka.ż 
Wybrnęła szcz~śliwie z kłopotów ró· dym defekcie maszyny i wadliwej pro­

wnież wykończalnio. „Bawełnianej Je- dukoji przędzy. Poruszono znów od 
dynki' '. Okazało się, że drukarze do_ podstaw _ trzeba. przyzna6 dość po· 
trzymali słowa i z całym poświęceniem tężny aparat współzawodnictwa, 
przystąpili do obsługi etoją.cych do_ 

t procent planu, wynikającego z powzię 
tych przez załogę zobowią.Zi\11. Znacz_ 
no odchylenia od ustalonej produkcji 
wykazywały tkalnia. i wykończalnia., 

tychczas bezużytecznie maszyn drukar Keięży Młyn posiada bowiem najwięk· 
PO UPI.YWIE MIESIĄCA skich. w wyniku tego nastą.pił wzrost szy w zakładach „Jedynki" procent 

U płynął od tego czasu cały miesiąc produkcji o 8 procent. wspOlzawodniczą.cych robotników, zoT. 

. j Dlaczego tak hyłoł Oczywikie, zło­
żyło się na to wiele przyczyn. W tkal-

STANISI.AW CZARCZYŃ'SKI j ni narzekano na niedostateczną. dosta„ 

i kiedy znó~·, tym rnzem. na Dziel Ale.„ i to „ale" jest, niestety, bar. ge.nizowanych w 242 zespołach zwyk_ 
nicy Fabrycznej. szelr§ciły w naszych dzo pownżno - „Bawełniane. Jedyn· łych i jakościowych oraz 15 „piono­
rękach sprawozdania lipcowe „BaweL ka" na.dal nie wykonuje swych mte- wych". Ale i tutaj istnieją. pewne 
nianej Jrclynki", nic mogliśmy, nie_ sięcznyc_h planów pro~ukcyjnych, ~a7 niedociągnięcia.. We wspólzawodnic. ZOFIA RUCZ 

tkaczka. :: PZPB Nr 3 

Przesyłamy Redakcji „Głosu'' zdję· 
cia. uczestników współzawodnictwa pra 
cy :naszych zakładów, którzy wybili 
się :na czoło w II kwartale. 

majster z PZPB Nr 3 wę osnów sztucznego włókna, na zhyt 
dużą. ilo§ć godzin postojowych. Mówio. 

Pisząc o tow. tow. Rucz i Czarczyń_ no o reorganizacji pracy i akcji auto_ 
"kim, prngniemy, aby w ślady ich po-1 matyzowania warsztatów tkackich. 
szło jak najwięcej naszych robotni_ I Obiecywano, żo dzi~ki temu w lipcu 
ków. l będzie lPpiej, że wzrośnie jakość i 

stety, stwierdzić, aby w sytuac,ji pro_ clal lm11e w zalC'głośc1, które przec1ez t . 'ono .__ w J'edn"m pionie pro-
d k . . kJ ] ' ) . . . ] 1 ] . U . . d . . Wle pl VI J r.1. .r 

u CYJllC'J zn nc ow za~z y powaznt·'J· 1~r ą z {.az. ym ,m1es1q~cm tru. meJsze dukcyJ'nym winna przechodzić ta sa_ 
sze zmiany na lepsze. Owszem wzro~la do ocll'Ol11cnrn. -:\a domiar w ciągu o_ 

Oto zdobywczyni nagi-ody w wyso_ 
.kości 8.000 zł, tka.czka tow. Zofia 
Rucz. Tow. Rncz już od kilku lat bie. 
ne udział we współzawodnictwie in_ 
dywidualnyrn i zaw~ze kroczy w pier­
wszym szeregu robotnic naszej tkalni. 
Pracując na dwóch krosnnch szerokich, 
oddaje nie mniej niż 98 procent pri_ 
my, a sw<lj plan produkcyjny przekra­
cza przeciętnie o 30 procent. 

Komitet Współzawodnictwa ilość produkcji. 
przy PZPB Nr 3 Wykończalnia borykała się z bra_ 

znacznie jakość produkcji, uzpkując statnich tygodni w zakładach ujawnił ma przę~za - od zgrzeblar~~ p~czą.w_ 
70 procent picrw~1ego gatunku (co jed ~ię z11pt>łnie niespodziewanie jeszcze I szy, skonczywszy na. przew13aln1. Po_ 
nak stanowi nadal zb~·t mało w s~o- , jrdC'n l\łaby punkt, a j!'st nim prz~- winna by~ ona specjalnie znaczona, 
sunku do zaplanow:111yd1 i6 procent)., dza.lnia na. Księżyńl Młynie, dotych· aby nie zachodziły pomyłki. I tak jest 
W tkalni opraeo1rnno plany prodnk_ czas zawsze 1adowalają('o wykonująca na zgrzeblarkach, ciągarkach, wrze­

~-----~~-~~-~----~~-~~-~~-----~~-~~~~-~~-~~~-~~~- I swe p~n~ Za~tana~~ający jest nag~ ciennicach grubych. Natemia1t dalej 
·· spadek jej produkcji do 94 procent. JUZ następuje pon1ie!i\zanie przędzy. Nasi korespondenci .fabr)Jczni piszq: 

Ważne wynalazki i wielomilionowe oszczędności 
.Takie okoliczności to spowodowałyf Urywa się ślad tak dokłudnie dotych. 

SYTUACJA W PRZĘDZALNI 
NA KSIĘżYM MŁYNIE 

P oło:;.yJy nas urlopy - oświadcza 
pasów, wykonan„1 ze spiralnie >krę I zarką bezłańcuchową. Produkcyjne szczrrze iekretarz organizacji pod-

czas znaczony~h ,,garów''. •rrudno 
więc ust u lić ja kość pracy pionó ;v 

współzawodnic1ąeych. 
Coraz bard~iej rozw1JaJąca się 

akcja „małej racjonalizacji" rol~'l Drugie z<ljęcie przedstawia naszt>go 
majstra na ~C'lfaktorach przędzalni od_ je osiągnięcia. bardzo poważnych 
padkowcj, tow. Stanisława Czarczyń. rezultatów. Zakłady na~ze mogą 
skiego, Jest to jeden z najlepszych poszczycić się na tym o~-· ·-u rllu 
maj,trów nnfl:>:ych zakładów, 1dohyw_ gim szeregiem zgloszonvch i u.sto 
ca. I nagrody we wspólzawoclnietwiC'. sowanych pomysłów. które ,., ·-tu 
'l'oW'. CzarrzyuRki tak interrRuje Rię żym stopniu przyczyniły sin do 
pracą swych przędzarzy, tak dha zaw- zmniejszenia braków, zwiększe·1ia 
sze o park maRzy11owy swrj part ii, że wydajności, uzyskania wie1nz?.j 
partia ta uz~«kujo stale najlrpsze wy_ ilości I gatunku produkowanych 
ni ki prac~·. o~ta tnio w~·rnvnją si<;- one 
cyfrą.: 110 procent wykonania planu towarów, oraz zaoszczędzenia mi 
produkcyjnego, 95 procent primy. lion owych sum . 
Trzl:'be. dodać, że tow. Czarczy1i~ki Oto niektóre z pomysłów, przyję 
jest równ!C'ż ak1ywnym czlonki!'m fn· tych ostatnio przez Komisję. 
hryr.znC',i organizacji poc1sta 1Yowej Ob. Rajca z draparni zastoso 
PZP~. wał zastępczą żyłkę do spinania 

Siadem nasz;Nch korespondendi 

W majątku Lućmierz 
nie zwożono mokrego żyta 

W zwi:pku z umieszczonę w „Glo- kofojarzy, pracown;ków mzędów i i.n­
sie Robic1tn:o('1,rm" z dnia 9 siei1)n.ia b. stytneji, j.ak r6wn.:.eż. mlo·1lzicży ~zk~ ·l 
r. notntk:i. pt. „Co na to kierownict· n.Pj, pr·zeLywaj:}cej w pohliżu na kolo 
IYO ~" Z11rz11d 1fają.tk6w Doświadczał· niach letnich. 
nych 'Vyż~.zej Szkoły Gospocfa:rstmi. W tym cza~e pnewimęło si~ przez 
\i'i~i kie<~) w Łod:.i, wyjaf,nia: m::j. Lućr::ierz pa:-11set r::botmkć;v z 
Li~t ~b. Kuhaek'ego Boleslaw'B. z m liaste. i gdyby nie ich pomoe, istot­

PZPB w Ozorkowie niewątpliwie wy· Iltle słuszne byłyby .:;1bawy ob. Kubac 
pl,vwa z wi!'Jkioej i głębokiej tro:lt.i o kiego. 
należyty 1.hiór i należyte ?.ahe111iecze- Zarząd ma.j. do§w. Wyższej Szkoły 
nie tcgorocz,nych zbit u·6w. S1ko-da jed Gosp Id. Wiejskiego w Łodzi, maże 
nak, że ob. Kubacki nie zRin1ereso· zapewn·:~ ob. Kubac1dego, jR.k rów_ 
wał się 1iliżej, n tylko „z trnmwnju" ni.aż wniep<>ko~nych tą, no.ta1ką czy_ 
tą. ~1Hawą, gdyż nnpewno i w <>rgani telników, że m<>kregi:> zb0<7.a. nie zw<>­
zacji partyjnej i w starostwie i w iono, a odwrotni.a, z pomocą. brygad 
gminie dowied:ziałby się, że właśnie robotnie·zy>ch, a szczególnie fttl1ryki 
na. przykładzie majątJ\:u Lućniierz ha.- ehemic'Lne,j „Boruta", ki •lejarzy '.' mlo 
sło łą.ezmrści mia.sita. z wsią." byfo dz.iooy szkolnoej zboże dc),!;tuło Stf do 
dosk~nale realizowane w praktyce. stert ~ st-0dól suehe a. chleb z niego 

W maj. Lućmierz w bardzo krytycz_ będzie napewno smaczny i .Wro1ry. 
nym okresie utrudnionych .zbiorów 
na skutek ustawicznych deme1.ów, 
przez okres blisk.o dwóch tygodni ;J??& 
cowały dobrowolnie ekipy robotników, 

Dyrektor Majątku Do4wiadczaln:igo 
WSGW 

Inż Jan Ka.wcza.k 

conej skóry świńskieJ. Użycie jej I możliwości jej są trzy razy ~·;vż ~tawowej, to~-. Sliwiński. Okazu.ie ~ię, 
zmniejszy konieczność 1mportu z sze od używanej dotychczas. Zysi~ że dyrekcja przędzalni tak rozłożyła 
zagranicy. miesięczny obliczono na 96,000 :::ł. urlopy, że w lipcu b.vlo na urlopie aż 

D~-r. PogoiL<iki i inż. TarchaJski Również jego pomysłem było uż~- 13 procent załogi. P.oza tym w ostnt_ 
obmyślili nowy emulgator do usu wanie masy termoplastycznej, słu nirh tygodnh1rh wzro~la wpro~t za_ 
wania z t-Owaru plam tłuszczowvch żącej do zalepiania dziur w papie- stra~zaj~co ilość opu~zczonych bez u_ 
i oliwnych. Po zastosowaniu no rowych walcach na gładziarce, ~prawiedliwicnia godzin. Skutkiem te· 
wego emulgatora podniesiono ilość przez co zmniejszono ilość toczeń go maszyny przrdzalni miały nieRpo­
I gat. o około 60.000 mtr. rnie walca, oraz zapobieżono tworze- tykaną. dotychczas ilość posto,jó"'·, tbl 

nia. 78Ś, nie otrzymaw8zy potrzebnej sięcznie, co daje zysk 900,000 zł. n·111 się matowych plam w tknnl- jrj przędzy, także nie "·~·konala swe-
C.'.>. Cieślak zastosował dodatltvwe nie na skutek dziur powstałych go planu. 
naprężacze przy gładziarkach sre w walcu. Mocno zafra~owani są t~·m w~zpL 
brzystych, co. wpłynęło na usnnil" Pozostałe projekty dotyczyły '\li')' kim towarzv~ze na Ksirżvm ::'llhnie 
de p1·zrciuamn br7.e~ów i tworze budowania elektrycznego dźwi~n 'l'o nie t~·lk~ wina dyrekr Ji, nie ~ów~ 
nia się fałd brzegowych. Przez za do przenoszenia bel z czyszczalni, nirż Rarly Zakładowej i organizacji 
instalowanie naprężaczy zwiększo oraz zastosowania noży do stoż partyjnej, że dopuśeily do wadliwej!o 
no ilość sztuk eksportowych o ków drewnianych i do· nakladimia. opracowania rozkładu urlopów i do 
1,7,500 mtr. miesięcznie. Drugim lejków na przewijalni, 00 zapobie karygodnego zaniedbywania ~ię w pra_ 

ł "ł · T cy. Ale nie ~Ił to jrncze w~zystkie Jego pomys em, wespo z mż. r..r gnie powt-Ornemu przewijaniu przę nirrlomagania pr?ędzalni. 
chalskim, było wprowadzenie nowe dzy. Zysk otrzymany przer; zasrn Gdy prz<'jść sie wzdłuż ~z<'rcgu ma· 
go systemu czyszC!lenia i wylmii sowanie tych pomysłów wyniesie ~zyn obrączkowych, łatwo zauważyć, 
czania tkanin drapanych, przez około 1,700,000 zł. roczn:ie. Ra~jo że nawC't na ma,zynach., lJ~dąrych. w 
przycinanie pęezków na przystrzy nalizatorami byli: ob. TopolsJ<i, rnchu, wicie wrzecion pozostaje nie_ 
gaczkach oraz dodatkowe napoje Stolarski, Fonek i Bańkowski. czynnych, przeważnie ponad 50 sztuk. 
nie ich roztworem mydła. Racjonalizatorzy zostali odpo I Gdy zajrzrć zaś do książPk kierownic_ 

Ostatnio zastosowano wg proje wiednfo premiowani. t"·a przędzalni okazuje się, że w lip_ 
kiu inż. Tarchalskiego, sprzęgni~ Czekański V\llad. cu ogółem 16 tysięcy wrzecion nie bra. 
cie pralnicy pasmowej z mercery Korespondent Głosu z PZPB Nr 1 ło udziahi w produk.cji. 

Nasz dar dla dzieci z Francji 
Jeszcze w kwietniu br. 1.aloga na_ Jonię ją ofian1jrmy. 

szej fabryki (Zaldacl Nr 33 w Zgierzu) I I oto praRn pomogla nam w roz1'·ią_ 
wspólnie z kirrownictwem i prarownL zaniu tyeh w~tpiiwo6ci. Dowiedzieliś_ 
kami biurowymi po,tanowihi przcpra_ my sir, żo w ParRzewicach kolo Kon_ 
cować wRp61nie 6 godzin przy prnclnk_ Rtantynown, pod Łodzią, znajduje siQ 
cji i uzyskane w ten Rposób pieniądze kolonia dzirfi polRkich, przybyl)'Cil z 
przeznarzyć na kolonie dla dzieci. J•'rnnrji, Jrunoglośnio po~tanowiliśmy 
Zobowiązanie to miało być naszym ralą sumr, w wysoko§ci czternastu ty_ 

czynem pierwszomajowym. Zrcalizowa_ Ri{'cy dwustu zlotyrh, przcznacz~·ć dla 
liśmy je w pełni i w zr~zlym tygodniu tych dzieci i przekazać ją. kierownic_ 
po doliładnym ohliczcniu otrzymaliilmy twu kolonii do dy~pOZ)'rji. 
rarobione pieni~dze. Obecnie stanęli§_ J, Błaszczyk 
my -wiec wobec problemu, na jaką. ko_ Koresnondent „Głosu" 

'.l'ak, to są. sprawy, nad którymi nie 
można przejść do porządku dziennego, 

„AKCJA RATUNKOWA" 

P o przykrych .doświ_a~czeniarh oRtat 
mch tygodm, KR1ęzy Młyn przy„ 

~tąpil do naprawy sytuacji. Rozporzę­
to c11crgiczną. walkę z opuRzczanit'm 
godzi n. Zwiększono odpowiedzialność 
majstrów za punktualność rozporzr:cia 
i ukm'trzenia. pracy. Poza tym zwrrL 
cono l1aerną uwagę na kontrolę tech_ 
niczną. Pobud7ona została aktywność 
brygad rC'montowych, które jui pn:y_ 
Rtąpiły do naprawy uszkodzonych wr::e 
cion, zaopatrując je w brakujące 
skrzydełka i nARk.i. Utworzono „trój· 

Oto jeszcze jedno zaniedbanie, któ· 
re należy jak najrychlej naprawić. 

WNIOSKI 

N ie można powiedzieć, aby organi. 
zacja podstawowa na Księżym 

~ilp1ie pracowała niewłaściwie, fob 
aby nie interesowała się produkcją. 
Tow. śliwiński mało przebywa w se_ 
kretariacie, a prawic zawsze motna 
go zastać obchodzącego safe fa bry cz_ 
no. 'Vszyscy przyznają, że interwenio· 
wał w wyżej wymienionych sprawach, 
k16re tak fatalnie zaciążyły na pro­
dukcji ostatniego miesiąca. Jeżeli jed­
nak interwencje te nie odniosły skut_ 
ku, musiały być zbyt siabe. Aktyw 
partyjny i związkowy powinien stale 
czuwać nad realizacjł pl,•nów i na_ 
tychmiast reagować na wszelkie ujem_ 
ne przejawy w pracy organizacyjnej 
i zawodowej. Zanil'dbania Księżego 
1fłyna ujemnie wpłynęły na wyniki 
pracy N"owc.i Tkalni i cAłych zakła· 
dów ,,Bawełnianrj Jedynki". Trzeba 
teraz zdwojonych wysiłków, żeby je 
naprawić. A do :3 grudnia, do dnia, w 
którym „.Ted; n ka'' zobowiązała się 
ukończ;ć swój plan roczny, już jest 
nirdal<'ko. O tym muszą stale · pamię. 
tać załoga i w~zyst1de orgoanizacje, 
działające na terenie zaklad6w. 

H. Sam. 

Pojazd z epoki brązu 
odkryto pod 

Dniepropetrowski em 
Pracownicy Akademii Nauk ZSRR 

odkryli w okolicach DniC>propietrowska 
(ośrodek przemysłowy 1';,;'uaJny) SZCl:\t 
ki wozu pochodzącego z początku epo­
ki brązu. 

=rest to pojazd do zaprzęgu, z drew:• 
nianymi kałami o średnic.v 50 cm. 

I 
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• l ucisku „Wspólna, 1droga" 
Po labourzqstows'-in1 n1anile.§cie 

program przedwyborczy angielskicl1 konserwatystów 
Po labourzystowskim ma.ni!eAcie przedwyborczym, pOd n&.EWl! „L&bou­

nyśei wi&rzą w Anglię", ukazał sit program wyborc2y kol1881"Watystów, 
pod nie mniej pretensjonalnym 'tytułem - „Blue.ma. droga''. 

Bardziej uważne zbadanie obu tych programów pozwala. wysnuć bei:. 
sprzeczny wniosek - konserwatywna. „Słuszna. droga.'• ł'Udzl!co przypo­
mina. drog~ na. którł pchajł Anglifł la.bourzyAci. w dziedzinie polityki wewnętrznej P;1.Jabn:i. J™.Udona.cjona.lizacja odpo. 

wfada llAJZUpti.niej kapitalistom an.­
giPlskim. Coprawda, konserwatyści 

mó~ią. w swym programie przedwybor. 
czym o konieczności przywróceniit 
,,wolnej inicjatywy'' wszędzie, gdzie 
się to tylko okaże możliwe. 

1( nia. wspólpracy i bliskich stoRuu· 
hów' '· z imperializmem dolarowym. 

W programie ,występuje wyraźnie 
dążenie do wprzęgnięcia. Niemiec Za~ 
chl'dnich do bloku antyra.dzieckiego. 

'l'ę koncepcję konserwatystów po­
dziela, zresztą również labourzysta Be_ 
vin, który gorliwie stara. się o włą. 

<;zonie Niemiec Zachodnich do agresyw 
:iy<.h bloków wojskowych, 

je zgodność, a zmiana rządu nie ozna_ 
cza radykalnych zmian w metodach' '. 

W związku z tvm wypada przypom­
nieć słowa Lenina, który mówił, że 

rząd w Anglii jest „komitetem, zarzą.­

dzają.cym sprawami burżuazji''. 
Jawne przyzna:ne się do tożsamości 

między linią. polityczną. konserwaty. 
stów i linią. polityczną prawicowych 
labourzystów jest wymowną ilustrarją 
tez;·, że obie partie pozostają. na. uslu.. 
gach tego samego pana - monopoli­
stów City. 

Program konservratyRtów - to dro_ 
ga rozpętywania nowej wojny, droga 

""" ...... ~ ~ 

Na cirodze do muzeum 

autorzy „Słusznej drogi", w spo. 
1db nader powścią.gliwy zapewniaJą. 
pndatników angielskich, że koneerwa­
~ei będą. starali się zmniejnyć po. 
<iatki. Zastraszonym „planem Marshal­
la'' farmerom angiehkim, obiecują 

1,główne miejsce w rynku wcwnętrz_ 

nym'', a kobietom Anglii (już 110 raz 
który) - wprowadzenie za~ady jedna­
kowej placy za jednakową. praeę. 

J e~t rzeczą. chara ktPrystyczną, ~e 

potępiają.c w slowar.h tzw. ,,naejonali· 
zację" labourzy~tów kon8erwatyści 

zsmierzają. w za•adzie zachować ją. 

:-..-ie w t.ym zresztą. dziwnego, w wyni_ 
ku bo1'"iem star11ń lahourzy~tów, na. 
cjonalizacja została całkowicie przy. 
stosowana. do potrzeb i interesów ka.. 
pttału monopolistycznego. 

W tłuruaczl'niu na bardziej zro'l'.u. 
mial.-y język oznar.1.11. to, że monopoli­
ści City pozostawinją. ~obie pewaą furt 
k.t-. „Wolna inic;jatywa." jrRt synonL 
11w-.u wszechwładzy rnonopolistÓ\'IT, •ren 
pnnkt programu jest zatem trampoh­
ną. do "°szeehstronnego rozszerzani!! 
"'łanzy )ll'ywatnych monopoli ka,pitaIL 
•t~·czny<'h . Monopoliści, którzy kosztem 
~ielskich mas pracujących odnowilt 
pr:i:estarzałe urzą,dzenia w tzw. przed­
si.tbiorstwach „znacjonalizowanych' ', 
będł mogli w przys3lości znlYWll oddal! 
te przedsiębiorstwa w ręce prywatne. 
I w tym wypadku zresztą. prawicowi 
labo1Fzyśri zatro~zezyli się o intereRy 
monopolistów. pozostawiając otwartą. 
µooobną. możliwość. 

Lond)•ński „Times" pisze, że jeśli 
odr:mcić zwyklą polemikę między kon­
serwatystami i labourzystami, to 
„„.w zasadzie wszystko, o czym mówi 
oświadczenie partii konserwatywnej, 
jest charakterystyczne również dla po­
lityki labourzystowskiej". Gazeta 
przyznaje otwarcie, że „angielski sy. 
stem dwupartyjny może istnieć tylko 
dotąd, dopóki między partiami istnie. 

agre~ji impel'ialistyeznej. 'l'a awantur- Motor wypiera konia. z coraz więksZ&j ilości dziedzin. Konna dorożka. nie 
11icz:t polityka może zakończyć się je- wytrzymuje konkurencji chybkich taksówek - i stopniowo wypierana jest 
dynie ostatecznym bankructwem jej przez nie. Szybkość - to przecież znamię epoki, Niezadługo dorożki oglłdat 
insp;ratorów i organizatorów. I będziemy tylko na. ilustracjach, ewentualnie w muzeum. 

Z mroków zniszczeń bije światło. twórczej 
„. 

en ergu ______________________ ,... ____________________________________ __ 

Nowa Warszawa zac·hwyca 
i olśniewą 'J'ak rr•. wiadomo powszechnie, te 

necjoaal-'za1•Ja Banku Angielskiego 
sprowadziła się do zmiany szyldu, przy 
ró'\\ noczcsnym zachowaniu władzy, 
wpływów i potęgi prywatnyth banków, 
w te.i liczbie ,.wielkiej piątki'' 11anków 
nu"idskit,i, Ponadto znacjonalizowano 

" . d f. l',·zcde "..,zystkim gałQne c ir~·towe. 
kf:irn w:-·magały radykalnej rckoMtruk 
c.ji te•;:1111i1 zuej, jak np. przemy~! w~­
g\ov-y. Przywódcy labourzystowscy 
JJrzerzndli ciężar kosztów tej rekon­
strukcji na barki podatników, a sta. 
1·vm włu~<.icielom zapewnili zwi~ks1.e­
:n"ie zysków. O wszy~tkirh ~prawach 
deC'yd~:ią w zarząrlach pTzedstawiciele 
mo11t:1w1i rngitlsl<iC"h. 

Przodujące przetlsiębmrstwa 
Przemysłu Wąglowem 

Rada Z"-iązkó'v Zawodowy1·h prz·­
:Ministcrsntie Prr.l'my~łu Węglow(lę_o 
ZSRR podsumowała w~·niki wszech· 
związkowego współzawodnictwa so•·ja. 
listvczuego załóg przed•iębiorstw 1HZ'3-

my~łowych mini~tcrstwa w drngim 
kwartale 1949 roku. Sztandary prze­
chodnie Rady lfinistrów ZSRR przy· 
znano kombinatom: 

Kusbasugol, Moskwangol, 'l'ułaugol, 
trmtom: Szczerbakowugol przy kom. 
bi:nacie Mosk'l'<"augol, Kresnoarmieńsk­
ugol przv kombinacie Artemugol, Ko­
piejskug~l przy kombinarie Czelahiń~k 
ugol oraz trW1to1u. budowlanym .Arten· 
8zacht-0wo~tanowlenie i innym pr7odu... 
jącym kopalniom i fabrykom maszyn 
węglowych. 

125 przedsiębiorstw ministerstwa 

W dzied:r.inie polityki zagranicznej 
nowy program konserwatystów pełen 

j .. tt 1łamFtw i os1.czer~tw pod adresem 
Związku lladzie1·kieg<>. 

Garść 
. , 

"W'razen z Trasy W-Z roztoczy się przed oczyma tak p01Ji" 
wa.jący widok, że każde słowo z.ai. 
chwytu będzie blade i nikle w PQ."' 
równaniu z pięknem rzeczywistośai. 

P 1 ogn1m wy11o~i pod niebio~y agre­
~~'"LY pakt· północno.atlantycki, pod­
k~•,śla5ą.c u~łnżnie, że kon~erwatylici 
z>l !11ie:za.Ją. p1·zyezynić się do „u trwa_ 

J edziemy T.rasą W - Z - powie 
dział szofer, gwizdną.wszy przy 

tym wesoło. - Każdego tędy wiozę 
prosto z dworca. 

Nie zauwaiylam na.wet kiedy skoń 
c.zyły się nagle ciemne mury ulicy i 

z mroków wjechałam w prawdziwą 
powodż świateł. Gdyż tak!e jest pier 
vrsze wrażenie każdego, kto wieczo­
rem dostaje s'.ę z bocznej . ulicy w 
Aleję Gen. Swierczewskiego. 

Z mroku - w światło! 

I Bohaterowie Sztandaru Pracy 
Toltr. Helena Gudasz z PZPW Nr 35 

wl•rMre zaś potem awRn~O\"\.al:i. na ~tit_ 
110"11 j,ko kił'fOW11ika '01~1hialu prz_,go· 
to11.:m1'z<'go w tkalni. Vv- zy,•·.v pn„v. 
zna ją, :ie i na t~·m O<lpowie.lzialnym 
~taJlowi~ku daje sobie tlo~l.onnle ratl';'. 

Tow. G11t1a•ww1\ niP jP't c?.łowie­

kiem nowym, ;jeśli rho11?.i o u1lział w 

ir.cltu roliot11ic7ylll. Wszy~ry członka. 

wie jPj ro1lziny w swoim eza~ifl akt;nv­
nie pracow11li w ADKPiL oraz w KPP. 
BywHlo tak, w okre~ie sanacy,iuym, te 
ojciec tow. Gudaszowej, one. i dwoje 
jej r<>dzeń~twa wgr.ysey r6w11orześnle 

siedzieli w więzieniu. Nie dziwpego 
wiPC że tow. Gudaszowa jeftt zRhano. 
wa'na w walce o realizow1111ił\ idei 80<'­

jalizmu j kroczy w ezołow~·m szerl'll;\l 
1 bojowników o lep~ze jutro kla•y ro. 

liot niczej w Pol~ce Lud o" ej. 
M. S. 

Samochód sunie bezgłośnie po gła Po lewaj st.ron:e piętrzą się C2erwo­
dkiej powierzchn;. ulicy. Jed·ziemy ne dachy pełnych wd7Ji.ęlro Mar.:en.­
trasą W-Z! sz.taC'k:ich kamieniczek, zdala widl'lie 

Przed oczyma długa, jasna wstę- je potężna sylweta kościoła Sw. An­
ga. Po obu jej stronach jai!'zą się ny. A po prawej gra w słońcu no­
wdzięCZtnie wyg:ęte latarnie. Przyblii wy mie<lziany dach jasnego pałacy,. 
żając się z zawrotną szybkośoią wy 1 ku. Każdy zgadnie - to Pałac pod 
luskują nas na chwilę kręg.iem św.:a t Blachą. Odsłonięty dzięk: zburzeniu 
tłe z. r.zędu sunącyoh1POijazdów. Wszy wiaduktu Pancera ukazał się w car­
stko jest jak w bajce. Tu była !de- łej krasie swed lekkiej konstruke:;ti 
dyś ulica zawa.lona gruzami zbuNo i twot-zy w pania·łą ozdobę leweg'o 
nych domów. Cmentarz~ko przeszło brzegu Wisły. 
ści. Kiedyś? .- Jeszcze rok temu. * • * 

Z donośnym dzwon:en'ie:m mijadą Marieneztat. Czar od6udowanych 
nas tramwaj .. Nowe, jak '.[\rasa, o z pietyzmem starych kam:eni­
gorącej, czerwonej barwie wagonów czek, małego Rynku z fontanną i la 
jak Trasa - dzieło rąk polsk .ego ro tarniami, z których zwisają pełne 
botnika. Pędzi sznur samochodów. grona mleeznych lamp, z moza:ko­
W girlandzie świateł pojawia się wym zegarem. wybijającym rozgłoś 
µrzed nami łagodny łuk tunelu. W nie godz\ny. Mariensz.tat - z kwiet 
niew:elkiej oddaE uwy.puklają .się o nikam~ pełnymi begonii i złocien!, 
stro k<>ntury domów. Nowych, jas- ze staroświecką cukierenką, która 
nych. I nagle glJuchy odgłos. Jedz:e ra ulicy ro7.stawiła swe trzcinowe 
my mootem Sląsko - DąbroV1.rskim. fotele w cieniu bal'WIIlych parasoli, z 
W dole cicho numią fale Wisły - posążkiem zażywnej gosposi z ko­
a tu kipi i bujnie p.r:r.el~wa s:ę wart szyk.iem jaj ~ kurą, śpieszącej na 
kie życ:e, z Warszawy na P1·agę. z targ. Swojsko rtu i tak miło, że wu­
Pragi na drugi brzeg. Ludzie pojaz- dno stąd odejść. Jeszcze rzut olea na 
dy„. kościół Sw. Anny. Na szczycie wzgó 

P„aga. Pi!ltY, szósty kHometr. Czy rza, spływającym łagodnymi tara­
ta cudowna droga nigdy s;ę nie skoń sooni ku Mariensztatowi, krzepko 
czy? Nie, niech tak trwa, niech tkwi fasada kościoła. Kośc:.oła, od-
mkn:e w nieskończoność. budow&nego i zabe~ieczonego ~zed 

• • • znis~zen:em ukazanego w całym 

Ranek wstał mglisty i chmumy, 
lecz gdy z końca Pragi dotar­

łam do mostu, Trasa tonęła już w 
potokach slońca. Szłam PoW<>li, żeby 

p~ęknie swej architektury. 

przemysłu węglow~go otrzymało dr11-
gie i trzecie nagrody. 

Porl f' ~R~ pobyt11 1ow. Hrl<'ny Gu<las:r. 
z Pl.PW Nr 35 na. wczaoach w jed ii,rrn 
z uzdrowi•k dolnoślą„kic·h, pt:>Wlll'g"O 

dnia ga7.t>t!l tt11t1t11jna prz~-niosła jGj 
rado~11ą. nowinę. Na li&rie udekorowa­
nych wy•okim oclzn11rze11it>m patl~two_ 
wvm W\'l'Zvtala równi!'i: ~WP 111tzw1s· 
k~. Nie- 1ylo 1o pierw•ze jej ocfzna._ 
czeuie. W ez11Mie wojny pn:eltywała w 
Związku Radzieckim, gdzie prze11ikną.I. 
ją, ów socjalistyrzny sto~unek do pra­
cy, który w wolnej Pols~e ucr.ynil z 
11iej od rn1.11 jedną z najlepszyeh przo_ 
downie p1·aey. Tytuł przodownicy bo­
wiem zdobyła sobie tow. G'llda~zowa. 
już w Związku RadziPckim. Uzyskała 
tam za~zczytne miano „st11chanówki'' 
ora>: dyplom uznania z :Mini~terstwa 

Przemysłu ZSRR. Dyplom ten, opraw. 
ny w ozdonue r11mki, wi~i stale w po· 
koju tow. Gnda•Yowej. Przez cały o. 
kres pob~'tu w ZSRR polska tkMzka. 
nie zapominała o swym kraju. Od po-

Młodzież wiejska ZSRR 
S k h t • t niczego nie pom:nąć, niczego nie 

U cesy U n1c wa przepuścić mimo oczu. Ani dz:elącej 
radziecki ego Trasę od linii kolei Wileńskdej 

Hutni<·v fabrvki im. Dzierżpl.Rkirgo wdzięcznej balu„trady, ozdob:oncj 

Myślę w tej chwil: o papieskie.j 
ekskomunice. Czy za to, że z takim 
pietyzmem dźwiga się z gruzów 
świątynie, te budzi się do życia zró 
wnane z ziem:ą miasta - potępienie 
dla naszego narodu? Tutaj na Tra­
sie W-Z, u stóp kośc:oła Sw. Anny 
trudno o tym nie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jesz.cze jednego. Pa­
pież niedawno pobłogosławił tych., 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi ekskomun'.ką tym, którzy ją -
tak cudowną - odbudowują. O, iTo­
n :o!.„ 

studiuje masowo na uczelni-ach rolnych 
Podcza.s tegorocznych zapisów do ~11.cze 10-ciu młodych chlopów z tego 

HELENA GUDASZOWA 
odznaczona. 

orderem „Sztandaru Pracy'• 

radzieckich uczelni , zanotowano szcze k.,le.bozu, C7.l).tku hyła c?.lonkiem Zwiąrku Pa. 
15t lnie wielki napływ studentów do N{wą. formą wciągania. mas kołcho. triotów Pol~kich i mu~iala praeowae 
wyższych zakładów naukowych gospo. zowych do życia uankowego, są prak.. tam równie rzetelnie i wyda.inie. jak 
Clarki v;iejskiej. tvk.;,w8 ne coraz częściej na wsi sesje przy krośuir, jeżeli Zarzą,d Związku 

Większość spośród nowowstępują- wy;j·.;.dowe towarzy~tw na.ukowych 1 of;arował jt'j list pochwal11y. 
c.vch do instytutów rolniczych rekru· instytutów, poświęcone zagadnieniom Po powrorie do kraju, wzbogacona 
tUje się z kól kołchozów. rolnictwa socjalistycznego. zdobytymi doświadczeniami, przystępu-

'l'ak np. do gruzińskiego Instytutu 0 . d k h . je wnet do zorganizowania w~p6łza-statmo, w przo ującym ołc oz1e 
Rolniczego na ogólną iloM 425 wol- im. Kfrowe. w obwodzie tbiliskim, od. wodnirtwa pracy, uzyskując 5 razy 
nyeh mieJ·sc, zgłosiło siA 1.824 kandy. R d .z rzędu pierwszą. nagrodę. PZPW Xr 

~ było się otwarte po~iedzenie a y 
datów, do miczurinowskiego instytu. I G d Ak 35 całkowicie ~awdzięczają. tow. Gu· Naukowej nstytut 'Ospo arki a- . 
t11 rolniczego wpłynęło 415 podań na k daszowej zapoc"lltkowame i rozwó;j demii Nauk GruzińRkiej SRR, na tó-
175 wolnv, eh mie.i·sc. W woroszyłow_ . współzawodnic·twa praey, jE'j także za_ 

rym docent Hirseli Iiromł rozprawy . 
skim inst,,•tucie rolniczym do egzami- k wdzięczRjl). rohotnicy meustannę, tros-

naukowej na temat: „Gospodarka ·oł 1 nów stanęły 354 osoby itd. <·-hozu im. Kirowa.',. Członkowie kol- ki: o ieh mn t nialne i sorjn ne spraw .V'· 
:Młodzież wieJ'ska, studiuJ'ąca na u- 'fow. Gurlaszowa jE'st w•zęilzie, można 

1•hozu im. Kirow11., po~r6d których 200 
r zelniach rolniez~.·ch, utrz).'IDllJ·e ścisły ją zastać. i w żłobku fahryeimym, ~<l:V 

·' kołrhoź11ików posiada średnie i wyż. · · ł d 
1.e>ntakt ze swy. mi kołchozami, sp~dza kontroluje, jak C7.ujii. s1ę naJm o sze 

~r:e wykształcenie, z zainteresowaniem p = "T ~-
~ akacJ'e na wsi, bior~c c?.ynny nclział poci<'chy rohotnie w P Z ,„ -'-'r ·'"'• zn • 

. , . w~·sł.whali rozprawy i zabierali głos z l ł cl 
l\' ~racach rolnvch i życiu kultura!- gląda czę~to do Rady ac n owej, do 

4 " w dyslomji, poilwięconej analizie go. 
11vm kołchozów. Tak np. w okresie sekretariatu PZPR, bierze rz~'nny u-

. spcdarl>i ich kołchozu. -.:- l · w 
waka.cji letnich do kołchozu im. Dzier dział w pra('aeh Ligi .n.o Jlf't. szę. 
ż::ń~kiego rejonu 'l'liłd.v.Kurgan w Ka llci::nrawa naukowa docenta Hirse. dzie jej pełno i nic nie dzirje się ht•z 
z~chstanie, zjechało się przeszło ;10 li~go -~votkała się z całkowitą. apro- jej pomory i rady. 'l'ow. Hrlena Gu· 
8 1 udentów. będąryrh dziećmi miej~co. ba tą zi:1ów110 ezlonków Rad: N~uko· dasz.owa jest niezmordowaną d_vfala~:·_ 
wych kołchoźników. Wnrlo zaznac1.yć, we.i, jak i kołchoź11ików. W_ taJnyrn ką spolE'<:zną. kt~ra całą. Rwą. mcRpoq­
że w kołchozie tym praenje na ró,;;_ gło:•cm·an;u Rada Naukowa mstytutu tą <>ncrg1ę :rośw1ęra dla dohra rohoL 
n.rnh stano-nriska~h 46 koklioźników i; przyz:inł'l cloeentowi Hineliemu t~tut ników, fn hr)· ki i })~ństwR. Za. ofiarną. 
wyz. ~:r.ym wyksz1nkeniem. IV roku bie- J naukowy kand~·ditta nauk ekono1mcz-1 pracę zoRtala. w nb1e~ły11~ roku odzna­
żryc,vm do wyższych uczelni wstąpi je· nv1·h 1w} e7.Gua br~zowym Krzyzem Zasługl, 

(obwód ·dniepr~piPt row8ki) o;;ią. l(·nQli skrzynkami pełnymi begoniii, ani 
· · świeżych trawników, dopiero zaczy 

w si<•rflniu nowe su kr•r<y w dz1etLrn11e 
nających się zie'len;ć św'.eżą runią. 

wvkorzy,tania zdoluo~d wylwórrzej Ani młodych tujek, które przyjęły 
pi.Prów 'hutnic7.~'eh. Brygady ;.,p,jstriiw: się na W-Z-owskim gruncie. Wszy 
A11oc·hi11a, Basr11ki i Kr111·zkowa, _oh- stkiego bez wydątku. 
sługujące . piec 1'.11 tuii·zy Nr : ' . 0~ 1~~- Wszędzie skwerv, wszędzie zieleń 
nęly wspolt•Z)'Hlllk "' kor:r.~·~t.rnlR .nlJ_ . kw"atv Nawet nad samym brze-
. t ' · · o -r Z· Jo" pH'<·:t :'\ r 7 1 1 

· · .'~ o~e1 pieca ,·> 1• :·1 o,n : g;em Wisły, u podnóża mostu Slą-
otrzymala ~o i·az pier~Hzy .z ~azde,:p sko-Dąbirowskiego. Stąd widziany 
i_iH•tr11.. sześ.c1enne_go .obJętoś~i pieca po sprawia wrażenie dziwnej lekk'>śd. 
JedneJ tome surowk1, pocli·zas gdy po- Smukłymi łukami zaw:sł nad szary 
stępowa norma wynosi 0.81 tony. '1'{ I mi wodami W}sły, przybrany piasko 
cią,,gu jednej doby piec wyprodnkown_l wą barierą i zygzakiem szerokich 
dodatkowo przes:>:ło 200 ton s11róV>k1. schodów. Gdy wejść nimi na górę, 

,,Zeszyty Nowych 
t-knZR11ie ~ię pinw~zPgo nnmeru „Ze 

szytów Nown h ])rtlg" przyczyni się 
w' Polsce do .µopuh1r.1·zacji rniP1lzy11111·0_ 
dOW('gO dorohku WRpÓICZf'"ll<',j myśli 
mn1·ksi~lowskiej. Opublikowane arty­
kuły zrl<'cv,lo11anie rozprawiają, Rię z 
ant~nauko.wymi i wstecz11y!)1i ideolo_ 
giami, ~ta nowiącymi narz~rlzie obozn 
impel'ialistyrznego. UcJost.ępnienie pol· 
skirmu czytelnikowi dorohku twór1•zej 
m~·~li mark~iRtowsl<i<"j wybilnych nau­
koit,«·6w y,agre.nir7.nyC'h, a przede w~zy_ 
st kim radzirck ich, ni rwą I pl iwie WZ!llOC 

ni więf, ląrzącą międzyuarodowy ohóz 
pokoju i soej1tlirnm. C~·kl artykul1iw 
otwiera frngrnent z roz1faiału drni,rie-

go rlzieła Lenina „Materializm i em. 
piriokrytycyzm", poRwięconego zagarl.· 
niE"niom marhistow ski ej teorii pozna-
nia. 

Za krPs po1'11~zo11y<'h w ,.ze~zytaeh'' 

7.ngad niei1 jest bal'dzo ro;r.legl,v. Pro_ 
hlemy walki z „fiz~·czaym" ideaJiz, 
mem omawiRją. artykuły A. Maksimo_ 
wa i H. N:tan:-,, w których autorzy 
nawią.v.ują. do toczącej się współcześ· 

nip walki w d1.if(Jzinie nitUki o praw­
dv.iwy, po•t~powy kienn1ek j<'j rozwo_ 
ju. 

7.nRczenie walki e po~tęp nirnki, o 
zwycięRtwo materializn111 11i11lektycz­
nrgo, o partyjuo~e nauki, o jej kon. 
~ekw<"utn.v obiektywizm podkrrśla w 
swoim R1·tyknle wyhitny a11giel~ki mar 
ksi •ta, 1[. Cornfort h. 

* • * 
P'>nad tune.lem spogląda z wyso 

ka smukla sylwet'ka kolumny 
Zygmunta. Zapatrzona w nią pogrą 
żarn się wraz z tłumem ludzi w bo 
czne we-jście tunelu, prowadzącego 
do ruchomych schodów. Wewnątrz 
imok, ale tym wyraźniej biją w o­
czy umieszczone na ścianach mocno 
oświetlone gablotk: ,zawierające wi 
zję Warszawy n:edalekiej przyszło­
ści. Zamierzenia planu 6-letniego 
- nowe fabryki, domy, szkoły, linie 
tramwajowe i autobusowe, metro. 

Tekst uchwały Sejmu Ustawodaw 
czego: „W piątą roczn'.cę powstania 
Rządu Ludowego postanawiamy 
dźw:gnąć z ruin Zamek warszaw­
ski". Jest co• nie dającego się opo­
wiedzieć, coś Podnioslego i imponu­
jącego w tym rozmachu oraz śmia­
łośc: planowania. WydaJe mi się, że 
każdy krok wzdłuż tych jarzących 
s:ę gablotek przenosi mnie w przy­
szłość, w rok 1950, 1955. Przymy­
kam oc.zy. Nawet ruchome schody 
są w tej chwil"i symbolem tego sied 
mio.milowego marszu w przyszłość. 
Schody, porywające człowieka i wy 
noszące na powierzchnię. Z mroku 
- w jasność. 

„Film PolS'ld" zap1·ezenluje widzom 
w sierpniu kilkR. w~rsokowartościo. 
"TH<!h f.:•lniów pn:tdukcji za.granicznej. 

·Zobacz.ymy więc pn.ede wEzystkim 
piękny, pe!n.omet•rażowy film doku_ 
menta.rny „Kowa Alham1ia", w.Y•produ_ 

Jah.ie #iln1q 
cym mi<esią.cu opowiada d1;ieje tra.gicz 
nej dla Bnropy konferenrji w .l\tonit· 
chimn J• zajęcia pr7,ez NiPmców w ~8 
roku czę8ci (}z.echo~lo·war ji - Sude· 
t<•w. • • • u1rzymy w s1erpn1u Ki1nPma.Oo1grn fia er.ee hoslowlU'k.a d.o­

d7,a, obtlk wyra1,i~tej gry nie1,nanyrh slarn:v m >łośnikom !!portu dw(J„h go 
n.a.m do·t\'l·hezas aktorów cen·ne 1.ale.. dzin ~YZru><ztlń na f:ilmie „Diuht· l.~ka 
ty tego filmu. gra.li" z żyria nar<·i.a.~zy. Piękno prny 

lrnwa:ny przeoz Ce'Ilfralne St.udio F'iL nywająco opowiada 0 ilyciu Albańc2y 
mów Dok.nmentar11~·eh w 1foskwie ków a. ;ied'DI .cz~ie je~ pięknym ob· 
przy w~półprary EJ .. mitetu Kultury ~ ra.zem ob~-czajów, folkloru i p"ęlrna 
Svtuki Ludowej Republiki Alba.u.iń. A· 

N'.e, nic więcej n:e mogę powie­
PiN·wszy numn „7.P~zytów" przy· dz:ieć ponadto, że każdy - z Kato­

no~i cit>kawą. ymblikarję wyhitn 4 )!0 wie i Łodzi, z Kutna i Gdańska, i 
biologa. r1td:t.iPC>kie14"0 K Glu~z(•r.1•11 ki nasi włókniarze i włókn'.arki, ci z 
pt. „Przpciwko idealizmowi i metafi- „jedynki·' wełnianej, bawełnianej i 
zyre w 1rn11ce o dzirdzi1•zHo~r-i' '. dziewiar;;kie.j, i ze wszystkich „dwó 

N11. uwal{ę z11•ł11~uje r•\wnirż arty. j jek", „trójek" itd. - . ws~yscy mu· 
kuł G. Kur~1wowa o rE'akcyjuej filo- szą Trasę W :-- Z ob_~Jrzec. 

utCl'rem filmu je«t re.ży. er I. Kopaljn, tego dalekiego, bałkański&go kraju. 
z k·tóryru w~ółpraeowali operatorz.\- Drugim filmem prod.u k<:ji r11.dz1cc­
J. Mongołow&ki· i R. Chalusza.k<>wa. !dej, który zo,bficzymy w sierpn u 
Stww-.irzyli oni piękny obraz żyeia i je&t obraz reży~m :E: • .Ar<>na. „Z.tvty 
pracy bohaterskiego narodu albań„kie Róg'', wykolJlanr w Kino·s-Łudio w 
go, który po w~·zwoleuiu ~woje,go kra Alma. .Ac.ie, sto.Ji(',V Rep'llhli>Jc,i Kaz-aeh 
ju z niewol·i fa8zys1ows·kiej bucluje 141 skiej. Jes-t. to p ·erwi;.7.y film kaza.ch· 
wy u&trój sprawiedliwości społecz:nej, ski, jaiki ukaiże się na p.ol.skich ekra· 
rozwija swą. kulturę. niLCh. 'J'reścią. jego je. t hi~to.ri.a nan· 

Dzielny lud Skipet·~lfÓ\V bohatersko kn·wca badac.za. z "l'l'ysokogórskicj ~ta­
wakzył z na.jaz.dem fosizy~towskim. W c;ii h<Hfowlanej, kłór.v '!)•racuje nad wy 
ogniu walk·! 11.ar-0-dziła f<;ę albauska hodowa•uiem nowej ra,„_1• owie~, nn<l· 
partia ki-munistycmrn, która. d0i-.n:1wa pori1ionych fili. klimat wY8-0krg6r~k1. 

C:ziła Jud alhaii:<ki d~ ,yol.nośei . a .:ibi:c I F'ilm. vr;-enMi wi_d7:e ~o nrocz~1·h 1~­
nie pro.wadzi do ~'<>qahzrnu. J.' •Im „~o k~itkow lrnzach,,lue.i 8-"R. w gor.~· A ;01 
wa Albanii\" je"t dr amatycz.nie prz.<>d 'J'nn, w;-75?1' o 1000 metrów od na­
HP,wioną. histtrrią. walki o wr1lność Al FoZ~Th 'l'Hlr. l"fkno pleneru, <>h.vczaje. 
ha n.'·i i h isturiQ je,j 01lrn<l zcnia. Film dale-kieg'.• nnroclu, walkR. z prz._n,)dą 
„::\owa. -~lbauin" praw<lziwie i przeko będi;, stanowić w uc.z.ac.h poł11kiego wi 

Trneci film rad . ..,:-eek.i, jaki zobaezy rody tatr;oai1~foiej uL~walił na. ta~m·!e 
filmowe.i ,Jan R{1lh, a prz.v11:<Xl ,v Uliło 

my na na:;zv.ch ekranach, DJ: 5 i tytul ś11 .ikó 1v hix!egi, sp<>rtn p.rzcni1'1;>.ł n.a e· 
„Bo.k~rzy" .i jak sama nazwa mówi, kra.n reż)-~l'r Wada.w ·w a.,"en11a111. 
treść jN\-0 ?.Ostała zHczerpUJięta z ży· '\Y hież!).rym mi.es-· ą.cit zoha.czymy 
eia radzierkich spo.rt.owców. Sta.now·ić 

również filmy fra.ncu~kie. ,,Potępien· 
będzie szezególnie atrakc~·jną. rozryw , Cl c.y", film reż~·~era .Rene ement'a co 
kę dla miloś-nikó\V sportu. fa nas w pne.szłolić do r. l!H5, kiedy 

Kinematogiraf.ię cze.chnsfowacką. r&· to pod ude1rzeniami armii sprzymierw 
pre.:entować będą. na n~~zych ekra· ny.eh 08tatec1t..!lie rollsypHły &ię w 
nach dwa dramaty f. hnowe: „że!a?.ny p11oclt hitlero~rskie Niemcy. Pot.ępie1i· 
dziadek" i „Dni z.drad.1·" o:.a.z korne· c.ami są. rzłonkowie włogi n'emiec· 
d•ia. „Dial)ehk1'. grań". P1e1w,;.zy z k·iej łodzi podwod.nPj. :Franen>-ki rl'ż,v 
n1~h je„t f; lmen~ z ży~i>ll. cze,;k.ch ko ser dosko.nale odtworz . .-ł atiw <>ferl'. ruz 
le.~arzy. Srnnarrn~z f1lmu oprnrował I kładu mornlneg-o szrzupłPj za logi pi 
rezyser Ka.rol RtE.kly (MltM g-'.ane.1 w racki-eg·o $tatku . . Tl'.„t to jeden ;r, r ie 
Pl . .,,]•ee „H.'·ren~·") -v<-raz z rezyserem lrn W>Z.n' h ohr~ ztj,„ P" "'·o jen n ej pl'oduk 
J. ) lac·hem. cji francu.ski"4· 
KaFt~111 .1• film c zcehnsłowacki pt. 

„Dni zdrady", którv u.irznny w biezą. L. Rubach. 

zofii neopo:r.yt rw ist v1·ia1ej h~d~ce j jR.s. I to Jak na.iprę<lzeJ · 
krawvm t1r;,v klade~1 w,."1'.uc·i"• z t r'e~ci Ił. Sams~nowska. 
i wyJało~ie~ia burżua,_; jucj myśli fi· 
lozofirzn<>j. Vv rnhr.V('e „Kronikłl" po. 
dimy jeRt projPkt progn\mu kursu ma_ 
teriRlizmu dialektycznei,, i 11iHtor~·cz­

uego dl1'. w,vższyeh zakład<iw nauko· 
wych w Zf:RR. Szrzegtllowo opracowa· 
na iemat~·ka. programu ~tanowi cenną. 
pomoc przy studiarh nad marksizmem. 

Wybór prne poiwięconyrh po~zcze­
góln~·m dziedzinom teorii marhi~tow_ 
~kirj ila możność jeH?Cze ~zPrs?.ego i 
gruntow·niejszrgo pozmlłlia i opa11owa­
nia l<'Odi mark~izmn.lPninizmn, stano· 
wić hi;:dzie poważn~· matr1 ial uzup!'ł­
niająt·~~ c-hor w pPwn,,·1n ;-;tdpnlu po_ 
-n-a i:ue Inki i rlot~·ehcca~o" r ~to'1rnko­

w·o ''·<·zup!,,· za krN nnszwh 1rla~1n' I' lt 
prac markoiotowskic,h. A. ż. 

Niebywały urodzai na o·Nnce 
MOSKWA (AR) - W kołcboza~h 

Mol:ls.\\1: 'V·'pan:..ie rhro-izily w tym 
r~ku s"-dv. 1\' ' loaw~k:-e fabrvki kon­
serw wyprodukował~· już półtora mi· 
lfone. pm;zek i f<lc'ików k0onserw owoco 
wych ponad plan. 

D11że ilości :iw·ieżvch owoców wv~v 
OO. ~ię clu ::\.Jo~kwy, J_,ening-rndu, n·a· 1f. 
ral i rlo in11yeh oiircdków przcm_,-f<ro. 
w~·eh kraju. Kol 0 hoz im. :Stalin.a w re 
jonie Beuiersk,: m, w krór~·m •ady i 
1\"i11nice zajmują t>hąar prze~zło 200 
ha, \\'~·~ł8t d'1 )l(':'kwy 7 \"ntgr nÓ\V 

oworó-w. Knł;· hr>z im. Kntow><k iP~n w 
tym ' <l.T\J.'°11\ rP_jOnif' \V.t·•!ai 10 \V~1gO· 
nóVI- ja.hłek .do Leni'll!l'nluv 



<i[ł!>S PI0TRK(l)WSit 

.Kronika Piotrkowa Poważne prace w mieście i powiecie Wędrówka po wo'.ewództw1e 
SKIERNIEWICE 

Na terenie powiatu skierniewic­
kiego a mianowicie w rniejs::owoś 
cach Mokra Prawa, M'.edniew icP 
i Złota wybudowane zostały w 
ostatnim czasie- obszer:ie gm.:i.chy 
dla 8-mio klasowych szkół pod· 
stawowych. Gmachy te są jedno 
względnie dwupiętrowe oraz wy· 
posażone w internaty dla uczniów. 
W związku z tym, że pracown cy 
radiowęz!a skierniewickiego zra­
diofonizowali miejscowości Mokra 
Prawa i Miedniewice również i 
szkoły na tym teren.e będą posia­
dały głośniki. 

prowadzi Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 11 sierpnia· 1949 r. 

Dziś: Zuzanny 
--0-

WAżNIEJSZE TELEFONY 

W pierwszych dniach b. r. po­
wstała .na terenie naszego powia­
tu Filia Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego „Samopomoc Chłop­
s~a". Spółdzielnia ta z przydzie­
lonych kredytów z Państwowego 
Planu Inwestycyjnego prowadzi 
szereg budowli i remontów na te­
ren1e naszego miasta i powiatu. 

W Woli Krzysztoporskiej budu­
je s; ę domy mieszkalne dla pra­
cowników tamtejszych zakładów 
przemysłowych. Ukończenie tych 
budowli pozwoli na zlikwidowa-
nie głodu mieszkaniowego w tam 
tejszej okolicy. 

Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie .:_ nocne, 

Stal.ina 45, tel. 15-87 

W Sulejowie prowadzi Spół­
dzielnia Budownictwa Wiejskiego 
roboty przy wykoAczeniu remontu 
tamtejszej szkoły podstaw•>wej. 

1 Szybkie tempo robót pozwoli na 
u . wykończenie remontu ieszcze w 

bieżącym miesiącu. Pracownicy 
spółdzielni spieszą się jak mogą 
rozumiejąc, że 1 wrześma dzieci 

&pital św. Trójcy 10-70. 
-0-

KINA 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji francuskiej pt. „Symfo­
nia Pastoralna". 

Kino „Bałtyk" wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Złoty 
kluczyk". 

:Adres Redakcji: 
Piotrlt6w, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

muszą iść do szkf;ł. 
We wsi Łocbyńsko dawny 

spichrz przebudowany zostaje na 
Dom Opieki dla Dorosłych. Po 
wykończeniu będzie to budynek 
z wszelkimi nowoczesnymi urzą­
dze'liami jak z łazienkami i wo-
dą bieżącą. 

W Bujnach prowadzi się prze­
budowę dawnego spichrza na Li­
ceum Rolniczo - Gospodarskie. 
Obecnie dobudowuje się jedno 
skrzydłv oraz wykańcza wn 'trze. 
Ukończenie prac przewidziane 

-o- iest w połowie września. 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie- W Kamińsku przewiduje się 

go", ul. Słowackiego Nr 26. budowę magazynu dla tamtejszej 
TeL 15-40. spółdzielni. 

Niezalężnie ·od prac prowadzo-

nych na terenie powiatu nie 
mniej poważne budowie prowadzi 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego na teren!e naszego miasta. 
Obecnie przystępuje do prac re­
montowych w piotrkowskim od­
dziale TOR-u. Nastąpi tu rozbudo 
wa zbyt szczupłych pomieszczei1. 
oraz doprowadzi się do należyte­
go stanu dachy. 

Ostatnio placówce tej powierzo 
na została przebudowa koszar 

przy ul. Krakowskiej. W odnowio 
nym gmachu znajdzie pom\e­
szczenie Liceum Przemysłu O­
dzieżowego. U mowa na budowę 
została już podpisana, obecnie cze 
ka się na otwarcie kredytu. Ro­
boty przewidziane są na okres 
dwóch lat kosztem 72 milionów 
zł. Ponadto w najbliższych dniach 
spółdzielnia przystępuje do prac 
konserwatorskich w Zamku Kró­
lewskim. 

Rada Zakładowa TOR-u 

uporała się z trudnościami 
„Dla chcącego nie ma. nic trud postanowiono urządzić pro"Wizo­

nego" - mówi przysłowie. Najle ryczną umywalnię. Wspólną .Jra­
piej świadczą o tym ostatnie os~ąg cą umywalnia taka została 7 1. 

nięcia Rady Zakładowej Oddziału stalowana, rozdano mydło i ręcz 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w niki. Problem łaźni na razie roz­
Piotrkowie. Do niedawna na tere- wiązano w ten sposób, że robotni 
nie zakładów poważne były l'>raki cy dostają bezpłatnie bilety do 
i zaniedbania. Robotnicy nie otrzy Łaźni Miejskiej. 
mywali ubrań roboczych, brak by Opróci: braków po linii higieny 
ło szatni, łaźni i umywalni. Za i bezpieczeństwa pracy członkowie 
braki te Rada Zakładowa zrzucała Rady Zakładowej zainteresowali 
w:inę na kierownictwo, kierownic się produkcją, Chcąc podnieść do 
two zaś na Radę Zakładową OsLat tychczasowe wynilm pracy człon­
nio jednak wszyscy wzięli się do kawie Rady Zakładowej badają 
pracy i obecnie już są wyniki. stosunki panujące na warszta-

Dzięki interwencji Rady Zakła tach, żywo interesują się możliwo 
dowej w Zarządzie Okręgowym w ściami produkcyjnymi placówki, 
Lodz;i robotnicy otrzymali kombi wywieszono skrzynkę dla pomy. 
nezony i ~a~tuch! ochronne .. Włas słów racjonalizatorskich, czynione 
nym wys1~em 1 spo~obem '..lrzą- są starania ażeby pobudzić init.:ja 
dzono szatnię, oraz kllka szaf na tywę załogi 
ubrania robocze. Trudno było od · . . . 
razu wybudować łaźnię. Wystą,pio \ Dotychczasowe os1ągruęc1a wy-
no jednak o przydział odpowied- kazują, że można wiele osiąg1.1ąć 
nich kredytów, a w międzyczasie dzięki wspólnym wysiłkom. 

Gmina Kleszczów ~inna otrzymać • 

własny Ośro.dek Zdrowia 
W odległości około 45 km od 

Piotrkowa znajduje się wieś Klesz 
czów, będąca siedzibą Zarządu 
Gminnego tejże nazwy. 

Na. terenie tej gminy znajduje 
się dobrze prosperująca Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
skiej, posiadająca w tej chwili 2 
sklepy w Łękińsku i w Kleszczo­
wie. 

innego, ale stałego punktu leczni­
czego, stacji opieki nad matką i 
dzięckiem itp. Troska ta znajduje 
swe uzasadnienie w fakcie, że 
miejscowość Kleszczów oddalona 
jest od Piotrkowa 45 km, od Ka­
mińska - 16 km, od Bełchatowa 
- 18 km, od Brzeźnicy zaś -
24 km. Jeżeli się przy tym pmyj­
mie, że Kamińsk czy Bełchatów 
lub Brzeźnica nie zawsze mogą do­
starczyć pomocy lekarskiej w porę 
z uwagi na potrzeby lokalne, wów­
czas starania Zarządu Gminnego 
w Kleszczowie o założenie własne­
go Ośrodka Zdrowia okażą się cał­
kowicie uzasadnione. 

łożenie w Kleszczowie Ośrodka 
Zdrowia. 

Na marginesie zaznaczyć należy, 
że jeszcze przed wojną, mianowicie 
od r. 1930 w Łękińsku znajdował 
się punkt lekarski, obsługiwany 
przez lekarza rejonowego, dr. Ko­
tarbińskiego z Kamińska, dojeżdża 
jącego tu 2 razy tygodniowo. 
Punkt ten mieścił się w Dornu Lu­
dowym. Po srz;eściu latach działal­
ności ówczesna rada gminna 
uznała. że Punkt Leczniczy jest w 
Łękińsku niepotrzebny, gdyż do­
jazdy lekarza z Kamińska (podwo 
darni) zbytnio obciążają b.udżet 
gminy. Tak to sobie wówczas ce­
niono zdrowie ludzkie. 

kę do ogólnej odbudowy kraju, Z 
istniejących tu organizacji - po­
za podstawową PZPR, ,.roz.w.fjającą 
się pomyślnie Gminną Spóldz. Sam. 
Chł. - działa:lnością swoją wybija 
się młode jesz('(l;e bo nie dawno za­
łożone Gminne Koło Tow. Przyjaź 
ni Polsko Radzieckiej, liczące z gó 
rą 50 członków, Polski Czerwony 
Kr::.yż, posiadający 5 kół, SP itp, 
W ramach Czynu 1 Majowego 
mies:;;k~ńcy gminy wysadzili 5 ha 
lasu, a na dzień Zjednoczenia Par­
tii wyżwirowali 3 kilometrowy od­
cinek drogi w kierunku Chorzenic. 

Z Sądu 

Zaznaczyć należy, że placówka 
ta w krótkim stosunkowo okresie 
może się poszczycić dużymi osiąg­
nięciami. Potrafiono uporac się z 
trudnościami transportowymi, od­
powiednio zorganiwwan0 i;rupy 
pracownicze na poszczególnych 
budowlach, uąunięto braki orga­
nizacyjne. 

OZORKÓW 
W najbliższych dniach załoga 

tej placówki przystępuje do wy-
boru R.ady Zakł~dowej. W świetlicy Państwowych Za-

kładów Przemysłu Bawełnianego 
Dużą trudność sprawia tutaj w Ozorkowie zorganizowane zo­

zbyt szczupłe pomieszczenie b:u- stały lekcje tańca i rytmiki. Dzie­
rowe oraz brak telefonu. W spra- ci pracowników oraz sam.i pracow 
wie telefonu placówka ta kilka- nicy będą mieli możność uczęsz­
krotnie zwracała się do Urzędu czania na te lekcje. W zw' ązku z 
Pocztowego w P otrkow:e, pomi- tym zoi:ganizowany został również 
mo tego jednak telefonu do tej po balet, do którego w tej chwili 
ry nie zainstalowano. :-.:nndz"ewać przyjmowane są zapisy. Zorgani­
się należy jednak, że Urząd Pocz zowanie lekcji przyczyni się nie­
towy doceniając znaczenie tej pla wątpliwie do ożywienia działalnoś 
cówki dla życia gospodarczego w I ci swietlicy PZPB, a tym samym 
naszym powiecie, w najbliższy-:-h wpłyn'.e dodatnio na rozwój życia 
dniach telefon założy. (p) kulturalnego Ozorkowa. 

Ani jedno dziecko poża szkołq 
Sois młodzieży w wieku szkolnym 

W połowie września bieżącego 
roku w całym kraju prizeprowadzo­
ny zostanie spis m~odzieży w wie­
ku szkolnym. W Piotrkowie spis 
ten odbędzie się w dniu 15-go 
września - dzień ten będzie w 
szkołach piotrkowskich wolny od 
nauki, bowiem w skład Komisji 
spisowych wejdą również nauczy­
ciefe. 

Na podstawie tego spisu ustali 
się, De dzieci pozostaje poza szko­
lą. Spis zostanie przeprowadzony 
systemem ekspedycyjnym: Komi­
sje udadzą się do posriczególnych 
domów i zapiszą wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym - ustalając jed 
nocześnie, dlaczego niektóre z nich 
nie uczą się, Posiadając te dane 
rozpocznie się walkę ze zjawiskiem 
nieuczę~zczania niektórych dzied 
do srzkół. W wypadku stwierdzenia 
ciężkich warunków materialnych, 
które powodują nieuczęszczanie 
dziecka do szkoły - trzeba będzie 

ra:i:i~a z jednej strony udziałem w 
k~misjach spisowych, a z drugiej 
ndzielaniem ścisłych, prawdziwych 
informacji. Dużą rolę spełnią tu 
:(omitety Rodzicielskie, które wy­
tłumaczą rodzicom, jakie znacze­
ni~ ma spis. Również Komitety blo 
kowe i administratorzy dornów 
muszą dooomóc komisjom w spo­
rządzaniu spisów. 
Należy się spodziewać, że wszyst 

kie b crzynniki staną na wysoko­
ści zadania. Niedawno przeprowa­
dzona z powodzeniem rejestracja . 
analfabetów w naszym mieście 
pozwala przY.Puszczać, że i obecny 
spis zostanie przeprowadzony na­
leżycie. I tym razem Piotrków bę­
dzie tym mia~tem, które najskru­
pulatniej i najszybciej przeprowa­
dzi sois. Inspektorat ~1<kolny prze· 
widnje urządzenie specjalnych ze­
brań informacyjnych dla tych, 
którzy W":::mą udziHł w spisie. (S) 

pomóc tym dzieciom, by umożliwić . Z • „ p 1·· 
im naukę. Nie można bowiem po- ZYCl8 ar li 
zwalić na to, by w czasie, kiedy w · • . . • 
całym kraju prowadzi się inten- W d~u .dzis1e3szy!11 o god_z. 1.~ 
sywną walkę z analfabetyzmem odbędzie s·~ zebranie organ1żac31 
wśród dorosłych - wyrastali mło- po~sta~o~e~ PZPR. przy .zarzą­
dzi analfabeci. dz1e M1e3sk1m w P1otrkow1e, Ze-

Dlatego też spis posiada wielkie bran;e obsłuży tow. Tadeusz Goz-
znaczenie i w jego przeprowadze- dek. . . . 
niu niezbędna jest pomoc całego O godz. 14 odbędzie się zebran•e 
społeczeństwa! Będzie się ona wy- organizacji podstawowej PZPR 

przy organizacji „Służba Polsce". 
Zebran'e · obsłuży tow. Edmund 
Żółtowski. 

W najbliższym zaś czasie urucho 
m.ione zostaną jeszcze trzy nowe 
sklepy, z :Jitórych dwa będą się 
znajdowały w bardiziej odległych 
wioskach, jak ~łobnica i Łuszcza­
nowice. Spółdzielnia zaopatruje 
mieszkańców gminy we wszelkie 
niezbędne artykuły, obecnie zaś 
przeprowadza dostawę węgla z 
Kamińska. Brak odpowiednich 
własnych środków lokomocji przy­
czyn.fa się do podniesienia ceny te 
go artykułu. Toteż zarząd spół­
dzielni czyni starania o nabycie 
własnego samochodu ciężarowego. 

Wprawdzie przyjechała w ra­
mach akcji łączności miasta ze 
wsią ekipa lekarska, ale jest me­
czą oczywistą, że jednorazowa wi­
zyta lekarzy nie zaspokoi wszyst­
kich potrzeb miejscowej ludności. 

Dzisiaj pod tym względem zmie­
niło się na lepsze. Ludność miej­
scowa rozumie własne potrzeby i 
władize samorządowe, będące wyra 
zicielem życzeń mieszkańców tej 
okolicy, w trosce o zdrowie ludno­
ści wiejskiej starają się o zapew­
nienie ludności stałej pomocy le­
karskiej. 

„ 
Starościńskiegf) 

O godz. 18 odbędzie się zebra­
n ;e towarzyszy zatrudnion~·ch w 
piekarniach piotrkowskich. Zebra 
nie obsłuży tow. Jan Grabowski. 

Tak Rada Gminna rz Zarządem 
Gminnym jak i wszyscy mieszkań­
cy rt:a największą bolączkę uważają 
dotkliwie odczuwany brak własne­
go ośrodka z~rowia czy jakiegoś 

Rada Gminna podjęła uchwałę w 
sprawie powołania do życia Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci, które z 
kolei zajęłoby się zorganizowa­
niem Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Niezależnie od tego Za­
rząd Gminny rzarnierza wystąpić do 
władz powiatowych z prośbą o za-

Mieszkańcy gminy Kleszczów 
doceniają zachodzące obecnie prze 
miany społeczne, to też pracą swą 
st<:irają się dołożyć własną cegieł-

Majdziak Walenty, zamieszkały 
we wsi Kochdzin, dopuścił się 
kradzieży drzewa z lasu państwo­
wego. Za powyższe wykroczenie 
został wyrokiem Sądu Starościń­
skiego w Piotrkowie ukarany 
grzywną w wysokości 3.000 zt. z 
zamianą w razie nieściągalności 
na 12 dni aresztu. 

KRONIKA SPORTOWA * Zaremba Ryszard, zamieszkały 
w Zelowie przy ulicy Sienkiewi-

W NIEDZIELĘ „GW ARD!A" GRA 
Z K9LEJARZEM 

W najb1iżs.zą. niedzielę odbędzie się 
nadzwyczaj interesujące spotkanie pił 
kar&kie ponri~dzy drużyną. „Gwarilii'· 
a .,Kolejarzami" o proporczyk, ufund0 
wa.ny przez b.dego naczelnika Parowo 
zowrui. piot rkuwskiej tow. Huberta.. 
).fecz rozegrany zo~tanie na Stadionie 
Miejsk:m za parkiem. 

* 
Sekcja bokser!;oka „Gwardii" ruzpO· 

c~ęła obecnie b. intensywne trenin_ 
gi, aby we w,rześniu god·nie za.prezen 
tować się na. ringu. Trenimgi odbywa. 
ją. się dwa razy w t~·godnou pod kiero 
wnictwem trenera. Niewiadomskiego. 

S:Ę:DZIOWIE PIŁKARSCY RADZĄ 

W ostatnich dniach pod przewodnie 
twem ob. Wrzencz.a odbyło się nad· 
zwyczajne zebran~e sędniów piłki noż 
nej Podokręgu Piotrkow$kO · T• ma 
szowskiego. W zebr~.n·'u t~·m udział 
w:iięli ob. Han ke, prezes łódzkiego W> 
działu Epra.w Sędz;iriwsk~ch oraz wice· 
pre,zes Grabowski. 

Zebran,i prze-dyskutowali nowe for 
my ~ędziowanin OTaz podjęli uch walę 
zorgimiz.()lvanQa kur81\l dla ka:nd:vdatów 
na sęi!zrlów. Kurs c•dhędzie ~ię w Piotr 
kow·e, o cz~·m kluh~· powiadomicinc 
zo~taną. w drodze służbowrj. 

„ZRyW" WYCOFAŁ STĘ 
GRYWEK 

Z ROZ_ 

Dobrze zap'rwiadające się drużyna. 
ZKS „ZRYW" przy Zakładach Drzew 

nych na. Bugaju wycofała się z ostat „WŁ6KNIARZ" (Bełchatów) cza 21, został ukarany grzywną 
nich rozgrywek piłkarskich. Przyczy. _ „WL6KNIARZ" (Pabia.nilce) 1:3 w wysokości 3.000 zł. z zamianą 
ną. tego kroku są. trud<n.ościi finanse» Ostatnie spotka.11J·e piłkarskie pamię W razie nieściągalności grzywny 
we ora.z brak cdpowiedn,ioej opieki dzy „Włókniarzem" (Bełchatów) a na dwanaście dni aresztu za pro­
nad zawodnikami. „Włókniarzem" (Pabianice) zakończy wadzenie samochodu ciężarow~go 

Spodziewać się należy, że zarówno ło się zwycięstwoon drużyny pabiarui.c- w stanie nietrzeźwym. 
Rad•a Zakładowa Zakładów Drzew: k.'ej w. stc'Sunku. 1:3. * 
Podokręg piłki nożnej za•'nter:su.Ją przez cały okre~ meczu . zdecydowa'llie Skro~ne"".sk1 Jozef, zan:1.1eszkały 
nych, jak Piotrkowsko . Tomaszowski Goście pokazali bardzo ła·dną. grę 11 . . , . 
się tą. sprawą. i ,młodym zawodmkcm górowali nad pdka·rzam1 z Belchato· we wsi Osmy, gm. Kluki, ukara­
„Zrywu" pośpieną. z pome>cą.. l wa. ny został siedmiodniowym bez-

Os a ni komun·kat 
Piotrk owsko -Tomaszowskiego Podokręg u Piłki Nożnej 

Piotrkowsko - Tomaszowski 
Podokręg piłki nożnej podaje do 
wiadomości, że z powodu nie sta­
wien; a się drużyny Nowego Ma­
sta do wyznaczonych zawodów 
wycofuje s· ę ją z rozgrywek mi­
strzowskich w bieżącym sezonie 
piłkarskim i odwołuje s;ę wszyst­
kie spotkania z tą drużyną wy­
znaczone komunikatem Nr 24. 

Zaległe zawody o mistrzostwo 
klasy „C" pom· ędzy drużynami 

„Budowlani" i „Mazow a" wyzna 
cza się na dzi€ń 28 sierpnia o 
qodz. 17 na boi!'ku w Opocznie. 

W komunikacie wyznaczona zo 
stała również tabelka spotkań pił 
karskich o mistrzostwo juniorów. 

Dla grupy piotrkowskiej przed-1 ZZK spotka się z „Włókniarzem" 
stawia się następująco: o godz. 11, tego samego dnia w 

Dnia 11 b . m. o godz. 16,30 na Moszczenicy o godz. 17 odbędą się 
boisku miejsk'm w P 'otrkowie rozgrywki między MKS i „Związ 
„Concordia" gra z ZZK. kowcem". 

Dnia 14 b. m. o godz. 9,30 na Dnia 4 września w Bełchatowie 
boisku miejskim spotka się „Con- „Włókniarz" gra z ZZK z Mo­
cordia" z ZK. MKS., o godz. 18 w szczenicy Concordia" spotka się 
Bełchatowie „Włókn.Rrz" spotka z MKS. ' " 
s'ę z „Związkowcem". 

Dnia 21 b. m. w Piotrkowie 
„Związkowiec" gra z „Włóknia­
rzem" oraz „Gwardia" z „Concor­
dia" w Moszczenicy, MKS spot­
ka się z ZZK. 

Dn;a 25 b. rn. HK'3 na swo·m 
boisku spotka się z „Gwardią" 
piotrkowską. 

Dnia 28 b. m. w Piotrkowie 

Dnia 11 września w Moszczeni­
cy o godz. 17 MKS gra z .,Włók­
niCtrzem". 

Dnia 18 września w Bełchato­
wie „Włókniarz" spotka się MKS. 

Dnia 25 września „Concordia·' 
wyjeżdża do Bełchatowa gdzie o 
<;(odz. 17 rozegra spotkanie z tam 
tejszym „Włókn:arzem". 

względnym aresztem za wywoła­
nie awantury w stanie nietrzeź­
wym. 

* Nicota Lucjan zamieszkały w 
Grocholicach, gm. Łękawa ukara­
ny został grzywną w wysokości 
1.500 zł. za to, że będąc w stanie 
nietrzeźwym wywołał awanturę 
zakłócając w ten sposób spokój 
publiczny. 

W DNIU JUTRZEJSZYM: 
O godz. 16 zebranie organizacji 

podstawowej PZPR przy Piotr­
kowskich Zakładach. Drzewnych. 
Zebranie obsłuży tow. Alojzy 
Grodzki. 

O godz. 16 odbędzie się również 
zebranie organizacji podstawowej 
PZPR przy Centrali Chem;cznej. 
Obsłuży zebranie tow. Karol 
Szawłowski. 

Nowa p·ekarnia i masarnia PPS 
Budowa nowych obiektów wytwórczych 

Zarząd P.S.S. „Praca" w Piotr­
kowie, chcąc umożliwić konsu­
mentom piotrkowskim zaopatry­
wanie się w produkty dobrej ja­
kości przystępuje do budowy 2 no 
wych obiektów, mianowicie ol­
brzymiej, mechanicznej piekarni, 
która zaopatrzy całe miasto w 
pieczywo w wystarczającej ilo­
ści, oraz nowocze§nie urządzonej 
masarni. 

Wybudowanie tych dwóch no­
wych, poważnych_ obiektów wy-

twórczych wymaga uruchomienia 
większej ilości sklepów, zwła­
szcza masarskich, z mięsem i wy­
robami mięsnymi. W związku z 
tym sieć sklepów rzeźniczych P. 
S. S. zostanie odpowiednio po­
większona z uwzględnieniem po­
trzeb poszczególnych dzielnic 
Piotrkowa. 

Obecnie prowadzone są rozmo­
wy w sprawie nabycia odpowied­
nich placów pod budowę. 

CENNIK OGŁOSZE~ 

w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mrn. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

o<l 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
p-:Jwyżej 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 1wmbinowane o 100 proc. 
drożej . 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 5n proc. 
dr"żej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okoliczno.3ciowych o 100 
proc droże; 
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WieSci z kraju 
~ZIECI PO:OONII ZAGRANICZNEJ I DZIEŁA SZTUKI pOWRA.CA.JĄ DO 

NA WYBRZ.EtU MUZEUM JELENIOGóRSKIEGO 

Do <;ldynii. prz:1_:była. w ~u 9 b.m. z K()misje az&cunk0<we i kontrolne 
Ustrom.a. ~od. E:ułobr~~g:em \V3'.'CLOOZ:-, OUL odnalazły i przekazały Muzeum 
ka. 230. ~z.iec.i. Pol.~n~1 :,agr:i-nl.CLlleJ, Jeleniogórskiemu sz.ereg obiektów n:n1 
przewa.zThle. z Fr~11c?1 i N.1em.iee. . I zeaJnyeh.1 =jdują.cych. się w po:ria.da 

. W Gdyni powtta.h go&c[ .przed!taw1: ~iu osób p.rywatnych, t. mi.amowie,U,: 
e.LeJe Z~P: Po~ca;a.s dwudin1owego Po-· 1 Za.by.tlwwy fotel z pałiacu dożów we 
~ytu dzieci z.wiedzę oba. po~y "'.°Ybrze m,eekich, 11 M.tuk mebli ro:kok'Owych 
za. c~ntralnego oraz o<j.będą. wyciecz,kę krytych brokatem ora.i; gotycką figu· 
\!tatka.em na Hel. rę drewnianą, przedstawiają-cą św. Je. 

OTWARCIE TARGóW 
KALWARYJSKICH 

W Ka.lwa.rii Zel>rz.ydowskiej od!było 
1&ię otwa.rcie, trzeci.eh po wojnrie ta.r· 
gów, będą,cych przeglą.dem produkcji 
w dz.iedzinie meblarstw<a. artystyez·ne'. 
go. W p''E!rwszym dniu zwiedziło Tar_ 
gi prze~?.b 1000 osób. 

V.c' .i:RA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

rzego w waJce ze smokieJ!ll. 
Jednocześnie, w myśl za.rządz.einiia o 

zakazie wywozu dziel sztuki za grani 
eę, za.trzymano kilka obrazów (m. in. 
stMy miedvicn-yt „Wieczerza. Pań~ka" 
wg Leona.rd<J da Vinci, pejzaże karko 
nosk'e zoo.nego akwarelisty Iwana i 
prace iprof. Hildebramdta) znajdują­
cych się w bagażu wyjeż;dżąjacych z 
kraju obywateli za.granicznych. 

Wszystkie <>dnale?.ione dz,ieła i1ztuki 
umieszczono w salonach Muzeum. 

WIĘKSZE WYGRANE 

3-ci 
!Jfi LOTERII 

dzień ciągnienia IY-ej klasy 
Dziś dnia 11 &iie.11pntl.a 1949 r. o go­

dzinie 19 <Jpera. „Rigole.tfo" G. VercLi. 
W JHlirti.i tytułowej Czuła.w Koz.ak o· Wygrone po 200.000 zł pa.dly na 
il'az Barbara Kost.r71flwska., N. Dul>i·nów Nr Nr 91334 92825. 
111.a., R. Wolińska., O. Sza.mbor1oiws.ka., T. Wygrane po 100.000 padły na Nr 
Mai:ziurkiewic.z, z. Platt, A. Majak, Nr 2a937 52149 5753.2 76857 79973. 

H. Łuka.szek, St. Dobi41M., A. Łukasik, Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
P. Wołoszyn. Nr 1537 10063 11970 1-3401 41329 

Jutro dnia. 12 .sier:pnda. 1949 r. o go 41392 5858'3 6149'7 78844 8'9530. 
idzin·ie 19 CiJera. „Halka" St. Moniusz,.. Wygrane po lG.OOO zł padły na Nr 
Jijl) (przedlJtaiwienie ?.a.kupion.e prze.z Nr 1082 2581 3855 3871 7948 12643 

ORZZ) I f 13817 15411 18109 24219 28641 31474 
TEATR KAMERALNY 45666 48932 49218 5oog5 55294 57583 

DOMU iOŁNIERZA 58284 65142 722'45 73106 "826'7 82871 
Z.Olli, uL Dasz}'11sk1ego 3' 87610 ~149 93548. 

0d poniedzialku, dnia. 1 do ko~ca. Wygrane po 8.CJO zł padły na Nr 
11ier'pn~~ codziennie o godz: 19,15 w Nr 51039 52748 53111 53934 54536 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 54052 55868 56318 57632 58264 58849 
„szczygli Zaułek". 59471 6117"7 61178 6'12'12 61696 65484 

TEATR LETNI „OSA" 65915 668'94 67818 69350 69-8()2 709!32 
ul. Piotrkowska 94 73302 73363 74889 75349 7553'7 76561 

DziA, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 76766 7·6852 77507 77557 78004 787-00 
7957'6 80620 81151 85640 864-00 87002 
87611 87117 88552 90067 !łt>22'.! 91716. 
665 141'7 1478 1B50 2157 2402 3182 
6424 7421 7688 8545 9235 10C32 10114 
10500 10579 HJ706 11008 11341 12'26'7 
12965 12957 13826 14095 14732 15242 
15930 1734'8 18597 19366 1M3<1 19752 
19795 20727 21172 21187 21303 21907 
22613 22652 23281 2'436-0 24554 25538 
26982 217217 28011 28023 28935 297~ 
30089 30457 31784 32798 33-053 34091 
34383 34703 34754 3'4'854 351'27 3M-03. 

Ciesząoo. się 
dzia. "1>dowa" 
nie odwoła lnie 
bm. T'" 

wielkim sukcesem ,,Ja 
gra.nia. będzie w „Osie" 
tylko do wtorku 16 

-IKlllJl-
ADRIA - „,Vieczna Ewa" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
od la.t 14 

dla młodzieżr, od 35006 30072 36707 37UiQ 37150 37591 
37848 39344 39'704 40045 41738 42120 

BAŁTYK - „Trojka. Tre:fl" 
godz. 17, 191 21 
dozwolony dla młodzieży 

JlAJKA - „Dvieei .z jednego pod· 
wór ka." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. d.zi~ i młodzieży 

GDYNIA - „Program Aktual.Jw6c.l" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla. młodz.) - „Wielk& Ns.gzo 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Gaisnę.cy Plomie:6." 
godz. 18, 20 
film dozwofony dla młod'Lieży od 
lat 18 

:POLONIA - „Ulica Gra.niema." 
g dz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
on lat 12 . 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro· 
dni" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży od 
<Jd lat 16 

:ROBOTNIK - „Młoda. Gward~1&" II· 
ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
<'loz,wolrny dla. młodzieży <>d Is.t 12 

ROMA - Dziewczęta z baletu" 
godz. 18, 20 
dozwolosny dla młodzieży od ls.t 14 

ltEKORD - „Aleksander :Ma.trosow" 
dla. młodz. godz. 16 

,,Dziewczę z Północy" 
godz. 18, 20 
dozwol.csny dla młodzieży od lait lB 

STYLOWY - „Czwarty P&ry&kop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

!WIT - „Ska.rb" . 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

424.58 427811 42896 42955 43264 4327a 
43731 439i!l 46506 45916 ~187 46287 
47165 47220 4i74e6 4'M'7'4 48493 40072' 
50161. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla. 
wsi. 12.50 „Na. swojską. nutę". 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.30 (L) Chwila mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka. obiadowa. 14.00 
.Kronika Czechosłowacji. H.15 Pieśni 
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (L) Ka_ 
prys włoski P. Czajkowskiego. 15.10 
(Ł) ,,Jedziemy na wczasy". 15.15 (L) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia.. 15.3Q „śpiewamy piosenki''. 
15.50 Skrzynka. ogólna. 16.00 „Dożyn· 
ki". 16.15 :Muzyka. 16.20 (Ł) „Boz.­
mowa. o żniwach". 16.25 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 16.45 (Ł) „O grubym 
Franku i dyliżansie". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj_ 
~kiej. 17.45 Poradnik językowy. 18.00 
.,Dla każdego coś miłego''. 19.0-0 II 
dziennik popołudniowy. 19.15 Koncert 
poświęcony twórczości W. Maliszew­
skiego. 20.00 „Wszech.nica. Radiowa''. 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmisja. 
z Ozecho~łowacji. 21.00 Dziennik wie_ 
czorny. 21.40 Muzyka. rosyjska. 22.00 
Montaż słuchowisk „Przyjaźń'' i „Po· 
wrót Satanau". 22.45 (Z.) „Są.d ho_ 
norowy". 22.158 (•L) Omówienie pTogra 
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomo~ci. 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki operowej. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

___ .,.!_ 

' 

Redakcja ,,Głosu Robotniczego" fu.nduje 

ower tu vstycznv 
dla zwycięzcy wyścigu dookoła lodzi 

W nadchodzą.cą niedzielę i p!>niedztałek Łódt czeka mnóstwo imprez spor- r-0mne ttumy pubEiew.oaei, pod wzglę 
tow:>~h. W niedzielę o gOdz. 9 nastą.pi start Wyścigu Kolarskiego dem frekwencji pobije w lJt..itzi nie­

dook{)?a, Łodzi dla turystów o nagrodę (pierwszej jakOŚCi rower turystyczny, wą.tpli.wi.e rekor-0. 1.fołych zwycięzeów 
pu.yp. Recl.)„Głoau Robotniczego", o gOdZi.nie 11 w Alei Kollciu.szki cdbę- czeka b.<YW'i-em wiele cenmyeh na.grou. 
dZie się wyścig dZiecięcy na hula.jn<>g a.eh i trzykołowych rowerkach, na ata Redakcja. „Exiprei;su Ilustrowanego" 
dionie ŁKS 'Włóknhrza przy ul. Kilińskiego przez cllły dzień t.rwać bęr:lą. :f<iko n>11grody dla zwy.co:ęztów 3 bie· 
zawOO.y łucznicze o mistrz. Polski, 0 godzinie 17-ej na torze helenow gów na hula,tnogach. <>fi.a.rowala. tTZy 
skim rozpoczną się dwudniowe zawody kcłarskle o puch:u P. z. Kol., o go. hulaj!l('igi a dla dalszych miejsc do ll 
clzinie Zaś 18 na stadionie ŁKS Włókniarza (dawny ŁKS) oglądać będzie- włącznie łą.cznte z „Glosem Robotni· 
my mecz piłka„ki o mistrzostwo II Ligi pomiędzy WidZewem a Ogni&- <>zym" piękne książeczki, które otn;v· 
kiem. mają r;wycię:1cy z dedykacją. ja.ko dy 

W poniedziałek 15 bm. będz,iemy mieli do wyboru: o gcdzb1iie 11 wyś· p}omy. P<ldobn.e książecz;ki ~rz.ym,i!.ją. 
c:g uliczny (kolarski) dla pos;adaczy kart wyścigowych na dystansie 50 również aż do 5 miejsca. zwyci1ięzcy wy 
kiloonetrów·, i•rzez cały dzień dok.ończ enie łucZJniczych mistnostw PG~sk.i i Ścigów na rowerach trzykołowy-eh, a 
o godz.:•nie 17 dokończenie zawodów lwlarskieh torowyeh o puchair P. z. zdobywcy pierwbzych miejsc w tych 
'K ,]. wyścigach (od lat 7 do 10) otrzyma.ją 

lrł-0.wne z.a.bnieresowamiie łodzian I lajnogMh i trzykołowych no•werkach. }J!O!lladto jesz,cze roweTki. 
skupia S•'.ę jednak kolo jednej impre_ Ciekawa ta impreza, która. e>dbyła Wi~le ce1nnych negród ex.eka. je;;z· 
.,,y, a. mianowicie k'Oło wyścigu na hu się już w Krakowie i zgromadzHa og cze uc.ir~stni.ków wyśc-~gu ulicznego 

SPORT NA PLAŻY 
dla pm-La.daczy kart wyścigowych ornz 
wyścigu dlla. turystów dookoła Łodzi, 
toteż spr,dziewać się należy, że impre 
z,y te, którrych już cała Łódź oc·zeku 
,ie z nieciierpL'W~cią jeśli chod:r.i o 
i loś6 startują.cych. ja.k i iloś6 i.eh oglą. 
dsją.cych - wypadną. imponuję.co. 
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Otwarcie wystawy 
sportowej w lodzi 

WCtzoraj w WUKF nsstą„ilo otwa.r 
cie wystawy sportow&j. Pomimo wcze 
snych ~dz:n wy-t!llwę zwiedz~b<'„ d.o 
południe okcło 70 O>Sób rekrutiuJą.cyclt 
łl<ię głównie z mtodzieży należ~ej do 
SP. 

. Wystawa. z,awiera. v-ereg ciekawych 
eksp1>na.tów ilustrujf!Cyelt roa:wój wy· 
chr.:iwa.nia. fizycz.nego ~ !\p-O·rtu nie tyl· 
ko w Łodz,i, ale na. terenie całego, n.a. 
S<Z.etgo Województwa w lata.eh powo· 
jennych i ze wi-zech mia.r je!\t godna 
zwiedmenia. przez na.jszersze rzesze mi 
łośn·:·ków sportu i ezynu.ych spr.rtow­
ców O'l'ar. działaczy. 

Z ż.·~ria k Tubów 

Uwaga motocykliści 
"Gwardii'' 

Z'arzą.d Sekcj.i. :Mioitorowej ZS „Gw11r 
dia. za:w~a-Oaania., że w cz.wn.rtek dnia 
11 sierpllli-a. 1!>49 r. o godz. 18 w siedz; 
bie klubu Dom Ku:rtiu.ry Mi1licja.nta. 
przy ul. Nawrot Nr 27, <>dbęd~ie sję 
wbranie wszysi.k:eh członków. Spra­
wy bardz.o wai.ne. 

Prosimy równl~ tę dro.gą. o preyby 
eie przedstawiciela Pabianiek'.ej 
,,Gwa.rdi'i". 

0§tatnłe chwlle 

Sport I wychowanie fizyczne stają się z każdyni dniem coraz większą 
potrzebą ludzi pracy. Na. plaży na. Zdrowiu, wśród p.laiżoiwiców ~ęsto 
mmma zaobserwować nie jeden talent sportowy. Z tego młc.dego czło­
wieka mógłby być ni~ły dźwigacz ciężarów 

Z notatnika piłkarza 

Kołowrotek ligowy rozkręca się •.• 
LKS Włókniarz iedzie do iaskini lwa 

Po niedoać fortunnym występie łodzian w za.woda.eh z Legią, w nie. 
dzielę przychodzi kolej na Gwardię-Wisłę. Mimo, że leader tabeli uległ 
kolejarzom ·pozna:dskim, wątpliwym sit wyda.je, aby ŁKS Włókniarz 

mógł uzyskać w Krakowie choćby jeden punkt, Z drugiej znów strony 
pamiętać należy, że krakowianie nie mogą sobie lekceważyć przeciw­
nika, gdy mała różnica. ptm.ktOW dzieli ich od ZZK i Cracovii. 

Legia. będzie miała. n siebie trudne I tabeli, Wisłę. Zechcą. oni tym pocho­
zadanie w zawodach. z Górnikiem (da.· dem zwycięskim pó,jść dalej„. 
wniej Szombierki). Remisowy wynik Polonia B 
te!lo' ostatnieg~ z AKS każe przypusz- k . h ć~ ytom)ik ma. ll~anse 11.Zyl!· 

cza<!, że forma Górnika. jest zadowa_ R an~a c 0 k~ wyn fu remisowde1o z 
Ja.ją.ca. Legia. znajduje eię w strefie .uc em'. . ;e~o b orma w a szym 
z~grożonej, każdy więc punkt będzie eią.gu nie Jes 0 ra. 
dla niej niezwykle cenny. L&chia wreszcie, zagrożona, ma. o. 

Warta. podejmuje stołeezn.ą. Polonię, kazję w meczu z Cracovię. uzyska6 do_ 
którą według wszelkiego pra.wdopodo_ bry wynik. Krakowianie będą znów 
bieństwa winna. pokona6. chcieli przez zdobycie dwóeh punk... 

AKS ma. za. przeciwnika. X:olejarzy tów zbliży6 się do swego rywala. loka.I 
z Poznania, którzy pokonali leadera nago - Wisły. 
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-----------------
przed łuczniczymi mistrzostwami Polski 
W niedzielę na stadionie LKS Włókniarza 

za warczą strzały 
Jak już podawaliśmy, w dniach. od 

13 do 18 sierpnia. odbędą się w J„odz1 
Ka.rodowe Za.wodv Łucznicze o mistr~.o 
stwo Polski. Będ~ie to nielada. okazją 
dla. mieszkańców naszego miagta, któ­
rzy zapoznają. się z rozgrywlrnmi łuez 
njczymi. Reprezentowane będą. wspom 
niane zawody przez 60 łuczników. 

Do wojny naj~ilniej~zym klubem by­
ła na terenie naszego kraju Boruta 
ze Zgierza, posiadająca. w swych sze-

Piłkarze Związkowca 
walczą ze sobą 

'W niedziel~ dnia. 7 bm. rolJPOCzęly 

eiti rozgrywki pił.ka.rakie o puchar 
prz,echt>dnii ZS Zwii.ą.zkowiee Okręg 

Lódzki, dla klubów tego Zrz~z&nia. 

W Sieradzu m.iejse<>lt'Y „Zwią.zk.o­

wi-e.e" wygra.ł iililspodz,iewa.nie z be· 
nJiia.m:imkiem kl. A l.OZPN „Zwięvloow 
c.em-Zrywem" l.6dź 3:1 (1:1). Nale­
ży nadmienl6, że sieradzanie grają. w 
klasie C i w roku biet. po NltZ drugi 
pokona.li łodziam, 11. niezale-.Gnie od te­
go legitymują. się wca.le do.brymi wr· 
ni.kami z drużynami A i B klruJ1111wy· 
mi. Kp. z Gwa.rdią. (Wieluń) 3:3, ze 
Zwią.zkowc-em Piotrków 0:0 i in. 

W 'BTzezim-a.eh miejscowy Zwią.zko· 

wiec przegl'M ze Zwią.z.k.owcem z To· 

ma:szow& 3:6 (2:3), a. w Radomsku 
miiejll®wi piłka.rze odmi-eś1i W)'Sł011tie 

zwyeięstwo nad piłka.rza.m.ó. Piotrko­
wa. 5:0 (3:0). 

W najbliższą. niedi;iel~ w Si~a.dzu 
,1z;wią.zkowcy" tegioż miasta. wys.tąpią. 

przeciw kolegom z Radomska. 

Wyścigi listonoszy 
Kc.mit.et Wykon.awezy Wyśeigów Li 

stOtDJOffy p()wie.damia, że termin zgła· 
szamiis. «i8Jgród upływa. w dniu 11 &i~r· 
pnfa 1949 r. Nagrody można. ~la.szat 
'Dla aidres Zarządu Okręg. Zw. Zaw. 
Pra.c. Poc:r>t. i Telek()m. Łódź, Al. Ko­
ściuszki 121 tel. 153-$5 i 176-10. 

regaeh liczny element robotniczy. 
1\ajlepiej zapowiada sii; zawodnik te_ 
go klubu, Skrzypkowski. Uezeatniczyć 
będzie również w zawodach Szymue, 
wicemistrz świata z r1>ku 1937 w Pa_ 
rvżu, oraz Bobulski. wicemistrz zit_ 
~odów w Pradze. Filip wystąpi jako 
rekordzi>ta Pol~ki. Ju~t Jan z Boru­
ty startowali b~dzie jako nnjstarszy 
zawodnik. Uzyskał on pierwsze miej· 
s.ce w zawodach o mistrzostwo Pozna­
uio. Z pań startować będzie kuzynka. 
wielokrotnej mistrzyni Pohki, Spy_ 
chajloVl"ej, je5t to nowy talent w tej 
konkurencji sportowej. Wystąpi rów_ 
nież Ku~lńska. z Boruty (Zgierz) i 
~Vl"istelnicka z. Gdańska.. która brala. 
udział w zitwoda.ch łuczniczych w 
Oslo. 

Do komitetu honorowego zawodów 
łu.3zniczych zaproszono przedstam<iie· 
li władz państwo°\'l"ych, samorządo· 
wych, Partii, organizacji społecznych 

i eportowych. 
Zazna.czyli należy, że wejście na za.­

wody na. sta.dionie przy ul. lGlińskie_ 
go będzie bezpłatne. 

GŁOS 
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'll'ATRY - „Cygań~k& Milośl!" 
godz. 16, 18, 20.30 
film a0zwolony dla młod~eży o4 
<Jd lat 16 

'1':FJCZA - „Tragiczny p<>acig" 
godz.. 17, 19, 21 

Daleko ·od Moskwy 
§piewała pięknym, soczystym altem a Kavpow zawtóro­
wał, a za nimi chórem zaczęli śpiewać wszyscy. Po ukoń­
czeniu pierwszej piosenk'i, przyszła kolej na drugą 
i trzecią. Potem skupili się jeszcze bardziej, robiąc 
miejsce na tańce. 

Na uboczu obok Koli. Smirnowa siedział Gienek Pan­
kow, z ożywieniem rozglądając się dookoła. Tania po­
wiedziała mu, że ojca nie ma na punkcie, że wyjechał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec, wkrótce nabrał hu­
moru, porwany ogólnym nastrojem Wasyli Maksymo­
wicz, którv z daleka obserwował Genka, zdecydował 
się wre.szciE zbliżyć do komsomolców, odczuł jednakże 
ból w sercu Batmanow usiadł między Kolką i Gienkiem 
i objął ich za ramilona. Tania podeszła do nich. Gienek 
dostrzegł ich poważne twarze i zaniepokoił się. 

- Staraj się opanować - mówił Batmanow. - Szko­
da o~ca„. i:ioc:eszyć cię nie można. Ale nie trać głowy. 
Będ~1esz się uczyć. Masz dobrych przyjaciół: Kola, 
Tama, cała rodzina„. 

- Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, - pocieszał Kola. 
Wszak jesteś naszym młodszym bratem.„ 

f:lm oozwolony dh mł~eźy od 
lat 18 

:WISŁA - ,,Wielki Przełom" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla. młodzieży 
lat 14 

:WŁóKNIARZ - „Wieś na. pogra.n.iczu•• 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Trójka. Trefl" 
god,z. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

ZAOHJi.lTA - „Na.rzoozona. z Turk.. 
menii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młoitz;ieży od 
lat 14 

„MŁODA GWARDIA" 
Tym wszystkim, którzy . nie .i;n.ie~i 

możliwości obejrzenia I-szeJ sen1 f il 
mu „Młoda Gwardia", wyświetlanego 
na ekranarh k in łódzkich pnypom1mi 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekran.:e kina uRobotnik". 

- Jesh'!m najstarsza z całej brygady - mam dwa­
dzieścia cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętnasty, - mówiła Tania .- Mówię wam uczciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
żył myślą o losie ojczyzny, o losie Moskwy. I każdy 
miał w swojej duszy obraz wielkiego Stalina, a z n1!m 
nic nie jest straszne!... My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami są w'helkie zadania. I zapewniamy was, to­
warzyszu Batman-0w: kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkażecie!.„ 

Nie zdążyła skończyć, jak o słowo poprosił Umara. 
Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. - Kar­

pow, Smorczkow, Ziatkow, Silin. Wbrew zam'iarom 
Batmanowa, który pragnął szybko zakończyć wiecz@r 
- zebranie przedłużało się. Pracownicy jakgdyby cze­
kali na coś. Batmanow również nie miał chęci rozstać 
się z nimi. 
Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za­

brzm'. ała, jakby na zamówienie. Machow już wyjmo­
wał z futerału wspaniałą harmonię. Wokół niego sku­
p;li się, zrobili mu miejsce, on zaś dotknąwszy twarzą 
instrumentu, zagrał piesń o Ojczyźn!e. Tania ~łotr>o za-

- Eugeniusz„. Już nie jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo dorosłego człowieka, - przemówił Batmanow 
starając s'ię, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza­
·wie. - Będziesz musiał, jak przystało komsomolcowi 
- znieść bolesną wiadomość„. Jeszcze nie wiemy do­
kładnie, ale możliwe„. że twój ojci-ec„. zginął... 

Batmanow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Gienka, oczy którego zwężyły się. Po chwili trysnęły 
z nich łzy, chłopiec sz~pnął się i chciał wybiec. Batma­
ncw nie puścił go. Gienek pochylił się i ukrył twarz 
pomiędzy kolanam:. 

Tania nie mogla si~ opanow.3 1' i szybko odeszła od 
nich. Kola Smirnow trzymał mlode,go przyjaciela za 
ręke. 

Sam będziesz kierował sw-0im losem i nilkt ci nic nie 
będzie narzucać. Ale jeśli zechcesz, będę twoim drucrim 
ojciem. - mówił Wasyli Maksymowi.cz, nisko pochylo­
ny nad Gienkiem. - I mnie„ż spotkało nieszczęście -
zginął syn. Podnieś kochany głowę, bądż dzielny„. 

Batmanow uśc"lskał Gienka, podniósł go i chłopiec 
uspokoił się, przytulił się do niego, popłakując żałośnie. 

Nikt nie zauważył tej sceny, święto w baraku trwało 
dalej. Ktoś wypnął na środek Musię Kuczyną. Ujęła się 
dz',arsko za boki i przeszła wokoło. spoglądając wokoło 
czarnymi, figlarnymi oczyma. Zatrzymała się w ukło­
nie przed Rogowym. który szybko przebierając noga­
mi, szedł za nią. 

- Weselej graj, Machow! - krzyknął Sołncew, ze­
skoczył z góry i przy przyśpieszonym takcie muzyki, 
zaczął tak szybko uderzać nogami, że wszyscy zaczęli 
się uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania, nikt ni:e usłyszał 
szalejącej na dworze wichury. Wicher szalał coraz mo­
cniej. Kiedy j-:?dnuk barak nagle zadrżał pod n iesoo­
dzianym Ud" " ZC'.:'lirrrt burzy - zebran. zaczęli pr:;;ys.lu• 
eh. wać sie z lekiem ..• 


